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KRO L ANGIELSKI JERZY. 
wita się z piłkarzami'żoł
nierzami. grającemi o mis
trzostwo drużyn woiskowycb 

Prz ód sądowy ·zamkn-
po ośmiotygodniowych rozprawach.-Przysięgli 

otrzymali ód sądu trzy pytania 
Jufro przemawiają prokurator i obrońcy.-\.Vyrok zapadnie \V sobotę 

Kraków, 27 kwietnia. nlu. . l Zamroczenie epileptycznego, pvzez naukę epilepsją ciążową, a oskar-
Ostatni dzień przewodu sądowego, Przew. _ Czy panowie mają jeszcze cremu nIe sprzeciwi się opLnja bieglego żona, jak to stwierdził biegły prof. dr. 

dzień, oczekiwany przez wszystkich z jakieś wnioski dowodowe? ,psychjatry prof, Ja.nkowskiego, że we- Olbrycht, była w krytycznym czasie w 
wielką niecierpliwością, i z wielkiem Obrońcy: _ Nie. I dtu,g tej samej litterat\llry dalszym 00- ciąży. - Obrona, nie zajmurjąc się w tej 
napięciem. Po 8-iu tygodniach żmudnej Przew. _ Zamykam wobec teg:o po- jawem taJdeg;o stanu jest oddanie przez chwili kwest ją, do którego z wszystkich 
wytężonej pracy, po 8-iu tygodniach stępowanie dowodowe. odnośne indty'Widu\lIm kalu w pokoju, że domowników ś. p. Lusi Zarembianki 
zdenerwowania, dobiegliśmy końca. człowiek, dot'k'n~ęty zamroczenJiem epli- mogły wszystkie te momenty oprócz 

Jaki jest końcowy efekt rozprawy? Os'wl·adczenl·e obrony leptY'cznem maże dokonał najbardziej osta,tniego, mieć zastosowanie i pozo-
Proces przyniósł nam tyle niespodzia- skomplikowanych czynów, że stawjając tę · kwestję narazie na uboc,zu, 
nek, tyle sprzeczności, tyle r6żnych niejednokrotnie w takim stanie do- stwierdza, że 
opinji i zdań, że połapać się w tym la- Adw. Axer: - Imieniem obrony mam kOnuje zabójstwa na osobie domowni- o ile 06karżona popełniła czyn zarzuca-
biryncie jest trudno. Odpowiedź na pr. za.szczyt złożyć naJstępujące oświ'ClJdcze- Mw i czynu erotycznef!,o na tle seksual- ny jej aktem oskarżenia, uczyniła to w 
tanie: winna czy niewInna _ nie brzmi nie: nym; stanie zamroczenie epileptycznego, a za 
tak zdecydowańie, jak brzmieć powinna 9bron,a. zajmuje i zast7Puje od pierw- zważywszy daJ'ej, że zamroczenie epi- tem w takim stanie zamroczenia czynno 

Był to wybitnie proces poszlakowy, szeJ c~wjlh ~z do osbt~ueg.o mom~ntu J.eptY'czne powoduj'e zupełna, nieświadO- ści psychicznych, w których sprawca nie 
tembardziej interesujący, że od pierw- s~anoW'Islk,O 1 IPr~eIk,oname, ze osk~r~ona mość Czynll i sprawca w t. aildem zamro-I może ani rozp~nać, znaczenia czynu, 
s~ej do ostatniej chwili żadna poszlaka me ma mc wSfJ0.lneg-q ~ czynen: JeJ za- czeniu nie wie nic o tern, co zrobi'ł i tego ani pokierować swem postępowaniem. 
Ole nabrała siły przekonywującego do· rzpcanym. Pome~a~ J,ed~a'k J:est obo- nLe pamLę1a, co równi'cż stwierdwne zo- Przew.: - Wobec otrzymania tego 
wodu. Gorgonowa z uporem twierdziła wIązama, dlo rozwa,zema w~z:vstbch ewen stało i w Hve!mtwrze i przez bie1gf.ego pro- oświadczenia trybunał udaje się na na
o swe! niewinności, z konsekwecją tualnoścl, ~'als~lwa.JącY'ch Sbę z 'Przewo~u fesora JamJkawskiego; zważyWszy, że radę celem ułożenia pytań dla pp. przy-
trzymała się jednej linji, zawsze miała są~owego I ~lle Jest w ~YII!1 względ~le oskar~ona ••.. sięgłych. 
gotową na wszystko odpowiedź. Jeżeli zW:lązam~ aJflI~ ~e staJno'wlSiklem oskarzo- stale l konsekwentnie wypiera Slę Wllly Przerwa trwa pól godziny w czasie 
kłamala, jeżeli grała komedje, przyznać .ne], a ru z, Jej zgodą Iw? zewo~emem, i utrzymuje, że z zarzucanym jej czynem klórej odbywa się narada trybuna łu. Po 
trzeba, że robiła to po mistrzowsku, l prreto stawia ona następujące tWlerdze- ne ma nic ;wspólnego i )edY1!Y!D sp~~ wznowieniu rozprawy przewodniczący 
talentem niebyleiakim. Widzieliśmy i me; . . bem badania prawdomow;lloscI w takich odczytuje następujące oświadczenie: 
słyszeliśmy na sali sądowej grę wyso- . "Z:vazyWszy,?.e przew6,d s ą.d ow t. ~u,e wypadkach, są krzyżowe pytania, 
kiej klasy, jaką był pojedynek słowny uJawnnl po strome oSIkarzonej tal,klc;h a ozęste pod względem czasu i różne 
tak wybitnych jednostek, jak prokura- mo~emtow, które mogłyby uchodzić U przesłuchiwania. że oskarżona poddana 
tury i obrońców ludZiI oomIalnY'ch za dostatecz.ną pobu.rd- była badaniu przez poli'cję, sędziego śle d 

Proces Gorg~nowej przejdzie do hi- kę do ddkonania zaJbójstwa, że , czego, na rozprawie pierwsze,j i obeonie 
storli sądownictwa polskiego, jako ki a- mord zOstał dokonan~ ~e szczegol- kilka czy kilkanaście ra,zy, a mimo to, Trybunał w oświadczeniu pp. obroń-
syczny proces poszlakowy nq b,rutalnoscla" nigdy ców widzi powołanie się na ok oliC'&lloŚ Ci 

Przed rozprawą w gabinecie prze- na co ws~azuje i,~ść i ja'k?ś,ć zadaJnY'ch zeznań swych nie zmieniła i żadnych ustawowe, wyłączające przestępność 
wodniczącego toczy się narada z udzia-I \lIszkodz,en oraz rowooczesme wY1kona~ sprzeczności jej nie wykazano. czynu względnie poczytanie winy, Dla
łem prokuratora d-ra Szypuły oraz I UV' wstał atak na c~ę~Ci rodne denatki. Zważywszy wresl'Jciel że u osk~rżonej tego też trybunał postanowił, stosownie 
przedstawiciela obrony, adw. dr. Woź- ~tak o cechach u:~bltnle ~ady~ty.cz.nych, g~uczoły ~arczykowe uległy P0.wlę~S~~- do tego ułożyć pytania. a mianowicie 
nlakowsklego. Narada ma na celu usta- ze cala. przeszto~c .oSIkarzone], Jej cha- mu, co Jest notorycz.nym, naJwaZUleJ- zadać sędziom przysięgłym pytanie trój-
~nie programu ostatnich dni procesu. rakter I l}'Sposobl,eme nie. da~a. TJodstO;l~ szym • członowe. które brzmi następująco: 

O godz. 10,20 narada się kończy. S r _ do {'r~YfJlsJlwanln osk~r~oneJ ~dolnoscz, obJawem choroby Based~a, PYTANIE PIERWSZE GlOWNE:-
wa została rozstrzygnięta komproml~e~ (!o swwdomego f}opelmema taklego czy- ze choroba ta, co podkreśla hteratura Czy oskarżona Emilja Margerita dwojga 
obu stron. Dzisiaj ma być zamknięty nu,' zważywszy dalej, że podniesione I fachowa, co potwierdził biegły prof. il!1ion Gorgonowa w nocy z dn. 30 na 31 
przewód sądowy i nastąpić postawie- wY'Żej momen1ty stanowią wedle Ilitera- Jankowski, zdarza się w rodzinach, w grudnia 1931 r. w Łącl-kach ad Rzęsna 
nie t' d i 'ł J tury fachowej, a w szczególności we- których stwierdzooo Polska pod Lwowem zabita umyślnie 

py an sę z om przysIęglym. utro, dle z<llpatrywań Oppenheima, Mehrilnga, przypadki epileptyczne, 
w piątek malą nastąpić wszystkie czte s'. p, elżbietę Zarembiankę, ugodziwszy , ' . Raec1dego i DHtrkha ob}ektywne mo- że wreszcie ciąża stanowi predyspozyC)"ę ry przemówJenI'a choćby to trwać i J'ą kilkakrotnie twardem narzędziem w , m a- menty do stanu epileptycznego, nazwanego ~~yd~~Aw~co~~9_~rn __ ~ __________________ ~~~_~~~~~~głowę? 

no punktualnie zacznie przemawiać pro- PYTANIE DRUGIE na wypadek za-
kurator, po nim w kolejnym porządku CZUJ-a I·Z· dostana ataku serca tw:erdzenia pytania pierwszego: Czy 
mówić będą: adw. Ettinger, dr. Woźnia- -" -, óskarżona Emilja Margerita Gorgonowa 
kowski i dr. Axer. A dopiero w sobo- w chwili popełnienia czynu, określone· 
tę rano zbiorą się przysięgli na naradę, oświadczyła Gorgonowa adwokatowi dr. Axerowi go pytaniem pierwszem, nie mogla roze-
wobec czego wyrok ogłoszony zostanie W godzinach popoludniowych przy.! Jak wiadomo, według ustawy, przy- znać znaC'lenja swego CZyq1U i pokiero-
w sobotę około 11 - 12 w południe. sięgli zwrócili się do przewodniczącego sięgli, którzy wyjeżdżają poza obręb wać swem postępowaniem z powodu za

Trybunału, prezesa dr. Jendla, prosząc miasta, w kt6rem toczy się rozprawa, burzenia czynności psychicznych lub za· 

6orgonowa go, aby przemówienia stron, jakie ma:ją otrzymuja po 10 złotych dziennej djety. mroczenia umysłu, 
nastąpić w dniu dzisiejszym, w piątek, W ten sposób przysięgłym w proce- PYTANIE TRZECIE na wypadek 
nie byty wypowiedziane jednego dnia. cie Gorgonowej należy się po 30 zło- zatwierdzenia pytania pierwszego, a za 

Stanowisko swoje umotywowali oni tych dziennie, czyli biorąc p-od uwagę, iż przeczenia drugiego: Czy oskarżona E-nie lłamała ręki Romusl 
Po na radzie przewodniczący otwie- tern, że wysłuchanie czterech przem6- jest 12 przysięgłych, należy się 360 zł. wilia Margerita Gorgonowa WIN~A 

ra rozprawę i czyta: "Sąd otrzymał re- w.ień po'd rząd bardzo ich zmęczy i nie Mimo, iż od czasu wyjazdu do Brzucho- jest, że w' nocy z 30 na 31 grudnia 1931 
kwizycję z Warszawy z przesłuchania pozwoli na właściwą orjentację. wic minęło już 5 tygodni, dotychczas nie r.- w lączkach ad Rzęsna Polska pod 
arch. Henryka Zaremby. Zaremba ze- j Prezes Jendiodpowiedział. że moż- otrzymali oni tych pieniędzy. Lwowem zabiła UMYŚLNIE Ś. p. Elżbie 
z~awat po~ przysięgą i stwierdził. że I naby się liczyć z przemęczeniem tylko Wiceprezes Krupiński odpowiedział, te Zarembiankę, ugodziwszy ją kilka
l1leprawdl\ lest, Jakoby Gorgonowa kie- w tym wypadku, gdyby Trybunał po- że ze względu na wysokie koszty, ja- krotnie ' w głowę twardem narzędziem. 
dykolwiek złamała rękę swej córce Ro-, stanowił, że natychmiast po przemówie kje dotychczas pochłonęła rozprawa, W czasie odczytywania pytań oskar 
musi. Wersja ta prawdopodobnie po-I nlach odbyć się ma narada ławy przy- sąd krakowski nie dysponl\- odpowie d- żona zachowuje się zupełnie spokojnie i 
wstała s~ąd, i.e pewnego .dnia G~rgono-I ~ięgłl:'ch. Tymczasem z~powiedziane ni~ sumą, dlatego będą m ,ieli :1rzysię- trudno poznać, czy wywiera to na niej 
wa, ba wIą c Się z Romuslą, pociągnęła Ilest, ze narada ławy przysIęgłych odbę- gh poczekać ze swą prete l ją. Postara jakiekolwiek wrażenie. 
ją trochę sil niej za rękę, to też dziecko dzie się dopiero w sobotę, wobec czego się on jednak, aby jeszcze przed zakofl- Bezpóśrednio po odczytaniu pytaA 
zaczGto si ę ska rżyć na ból. Gorgono- przysięgli będą mogli w nocy odpocząć czeniem, względnie natychmiast po 7,a- przewodniczący pyta strony, czy mają 
wa pobiegła z n i ą natychmiast do leka- i rozważyć sobie wszystkie przemówie- kończeniu procesu suma ta została im jakieś oświadczenia względnie wnioski 
rza, który jednak stwierdzH. że dziecku nia. wypłacona. odnośnie pytań. Ani prokurator ani 0-

nic; absolu tn ie się nie stato, a zresztą już Następnie sędziowie przysięgli zwr6 Jak się dowiadujemy, Gorgonowa, brona nie wysuwa żadnych wniosków. 
u le ka rza Romlls ia uspokoita się i powie cili się do wiceprezesa sądu okręgowe- którą odwiedził adwokat Axer w wię- \iVobec powyższego przewodnicza
dzi ~lt ::t , 7.'~ ,i'l nic: nic boli". . go \\' Kral~owie, dr. Kmpińskiego, z pro- rzieniu, powiedziała mu, że tak przejęła cy"odracza rozprawę do piątku. do go d? 

Wobce t,,,,-,) 1":1tc~or :VC::7I1Cf!:O twie r- ! nV l n ','yptacenie im 7e; wzr;lędu na koń- rsię przebiegiem procesu, że czuje, iż nie 9-ej rano i komunikuje, że rozprawa roz 
d~eni~~ '!l' lI r:vh.;. ,~; 1-1'1] ! !JV" sorl l~(l-; : :]I ~" : ,'7 o" " "i" proces, ~.iet , należnych za wy- lWY trzyma dłu~ej i dostanie ataku sercalpo,cz~ie .się bez żadnego opóźnienia prze 
\,; lł r::':: P O_II .. ,,, ".; L.1'I.!I~1 p .- : .'",\!,~!!~" i jtl /.i ' ;\) 13rzuchowlc, na salI sądoweJ. mO\Vlemem p-rokuratora dft ra Szyptlły~ 
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Uchwały magistratu 
krakowskiego 

Na Ś/rodowem posiedzeniu Magi.stra
tu m. Krakowa, poza szeregiem spraw 
bież3(cych omówiono projeM regulami!llu 
dla domżek konnych li S[prawę rozsze
rZlenia działalności Kasy Tar.go:wej na 
Centralnej Targowicy. 

N adto uchwalił Ma,gistll'a.t W)IIpłatę 
paJ!U dotacy.j klw:alrta1nych dla towarz. 
dobroczynnYIch oraz zatwierdził s.zereg 
planó:w pal'celacy,j!ll~ch, regulacyjnych i 
budowlanych. 

Właściciele samochodów 

Kap·llan k~rzll yn~ ski- "h"B PO","" rakOrdl 'b;~!~~~Koir~~w~z~f~~c:a~~!~-II U II II U II wych w KrakowIe organIzuje we śr,odę, 
W locie prostym bez lądowania , dnia 3 maja 1933 r, pociąg wydec~ko-

, . wy po cenach popularnych Z Krakowa 
Warszawa, 27 kwietnia I DeCYZję, c,o do termmu 1,0 tu, I co, do do Często;howy. Odjazd z Krakowa ~o-

. W dniu dzisiej~zym wystartował do tras~ P?deJmle !(~t., Sk~rzynskl ~OPJ~ro I dzina 6,30, przyjazd do Częstochowy go
LIOnu na san;tolocle tUqTst.yCZl1Y~1 j~'1 w Llome, uzalezm.aJąc Ją od wart~~kow I dzina 9.16. Odjaw z Częstochowy godz .. 
yv. D. ~, kapItan Ska,r~YJ1s1(l, Zam1efZa- atmosferycznych 1 t.~. Lot S\;'?J. od: 117,40 _ przyjazd do Krakowa g, 20.20. 
ląC podjąć próbę pobIcIa !ek~rdu w 10- bywa kpt. Skarzyńskl . p.od bal'" am) Koszta przejaz.d'll do Częstochowy i zpo-
de prostym bez 'lądowa?l~ dla sa~nlo- (aerOklUbU RzeczypospolIteJ. wrotem zł. 6.50. _ Przejazd wagonami 
tów turystycznych drugIej kategoI]l. pulmanowskiemi III klasy, wszystkie. 

SZEREGOWIE[ OSKARżONY O DEZERCJĘ miejsca numerowane. 
Karty uczestnictwa sprzedają: "Oro 

bs" Rynek Gł., Polski Związek Tury-
uniewinniony przez sąd wojskowy stycZ'~y, ul. Sz.pitaLna, "Wagons-Lits· 

. . 'ś . ' k' Cook ul. Sławkowska Kasa Osobowa 
Przed sądem w?Jskowym w Krako- . dzel1l~, . cZ'y rzeczYV:1 cle o~ arzony ! Z~gra~iczna na dwo;cu głó:wn m w 

winni posiadać karty opłat wie stan~t wczoraj, .Walenty Korczak,! zgłosIł SIę Jako oc~otmk do, W?JS!Gl, ,":0 , Krakowie. y 
na rzecz fund. drogo szeregowiec 3 dYWIZJonu taboru w Bo- f zostało na zasadzIe badama sWladkow I 

Z dn1'em 15 ma"ca 1933 r. weszło w chni oskarżony o dezercję popetnioną! stwierdzone wobec czego wydano wy- "WRAŻfNIA Z WI~ClNEGO MIASTA· ... 
~ , . ' - K' . k I - ., " . W t ' h' I Dnia 20 bm. w sal! para~lalnej porzy u!J<:y Ż)l1cie ro,Z<J)orządJzen:ie Mi.I!l~s-tr6w Komu- w dnIU 13 grudl1la 1919 1. OIcza opu- i lok umewlnl1la]ący. mo yv, ac J./Y- . WiLrszawsldej 1 o g'Jdz. 4 popoI. staraniem Ko-

'k ... ~~ra WeWll1ętrZl11ych z cIma ścił wówozas sw6j szwadron i uciekł do l roku powiedziano, że Korczak nie był : mitetu Ligi Katolickiei Pa.ra<!ii św. Floria11a w 
~51 atQ)~ 1 ."'Ii' 19~ h . zod' Niemiec -a zgłosił sie dopiero 29 grudl1ia ' prawnie pobranym żołnierzem. a tern ! Kra1kowle, z okazji .. Rok,u $więtego" z,ttal1y w 

s yc:mna 0_ ru<l u pOla o:w me- 193? ' ' P K U W' l ft l " ł si do ścić dez"r 'j'i i sze-rokich kola<:h kulturalnego Krakowa p. Ma\'-
chanicZltl)'lch na drolga.ch publicz,nych - r. w . '.' le u '. I samem . me mo~ ę pu. ~,.. c .. lian Oberlyński _ wyświetli I omówi swoje 
(Dz. U. R. P; Nr. 9,o\Z. 55), o myśli. Na rozpraWIe sądowe]. wyszło !lal,. Nalezy dodac: ,:te ~3-letm ~bev0le f w!,aże!1la z pobytu, w Wiecznem Mieś~ie. 7R!>?
które.io "'""dany do,!Qd rel·e~raCv.1ny Jak. że w 1919 r. Korczak me byt WZlę- • Korczak odsługUje wOlsko. stacjonując I wloolla~la prelekqa budzi żywe zaclekawel1lt 

~ ."]' • I IV t d . k boru lecz sta'''l'' "I'ę I w Bocllnl' z uwagi na aktualność tematu. uważa S1ę za :ważny przy Jednoczesnem . y O .wo~ a z P?, vv t ;' , I •.•• _ ' T " • • 

okazaniu karty kOiIltroli opłat na rzecz sam, Jako ochotmk. przyczem nalez.,at l Rozprawę prowadZił mJl. k. s. MldU-\NOWA WYSTAWA .. .JEDNOROGA W KRM-
Pa~'~ 't:wo:we.io F ...... d·, .... zu Drolłowe' go do rocznika 1900-go, który wówczas nie l 'ra, oskarżał kpt. dr. Bara, bronit adw. J k ~ąWSKkł~t PAjLACśUI , , SZTUK t l, t 

u", s.."u , .. " '05' b' . N . k b" l L Id S a, lUZ po 'ro co (Onle ISmy, o war o :/:00-
W :L t Ił M g' t t TE - ko • podlegał po OlOWI. a wmose, o J 0- (r. eo1Jo uesser. I wu w Krakowskim Palacu Sztuki IIOWą wielki'. 10luec eso a hS ra m. Nra' Wc. h l. . d . ' " " 

tk' h . d t ""'o ny Trybunat przyc y li Się o Spl aw- ' wystawę zrle 'zenla .. .Tednor6g·, kt6ra ~r3.Zu 
wzywa w~zys , I,C p~s.ta a,czy a?- Vi> • spotkała SIt; ze zna<:znem powodzeniW1, 

fe~~~~a;;~~a~o;;!tzvbą m;t~t~T~~ ZK::: TRA6EOJA WYEKSMITOWANEGO DOZORCY SCy.\~r~t;w;~z~~~~~.o~;~~.ali ~~~,yl~I~O z~raj~~I~; 
kowle, aby :we włas·nym swoim in>łeresie wszystkie sa>Ionr I Jest pod kazdym wZil~tm 
gł T' 'bliżs h dn' h W - l t h warta lobaczellla. 
~ą~~~/lęO; cfuf~ 28 k~i.etnia 1a~93l~ raz Z żoną nocuJe na p an ac KRONIKA TEATRALNA. 
Wyd,ziale III Magi.stratu, między godziną 67-1etni Józef Sokalski, który od ugięta. ..DZIESIĘCIORO". . 
10-ą przed południem, a 2-gą pOipołudniu 1928 roku był doz.orcą :w domu przy ul. Zagroziła jeszcze, fe jeśli rzeczy nip. komedia znanego na s'cenach polSlkiclt drama-
Po odbiór tVlmczasowVlc1h zaŚWliad,czeń, Mikołajskiej 24, zjawił się w naszej re- bęc;lą zabrane z podwórza w ciągu kr6l- turga i poety Józefa Wi.śniowskiego. ukate sir: 

I '''' r d k . . d . ł . ," l . d' l' t" na prapremie.rze krakowskiej sceny w s.,bott; :W2(g·lędnie kart kontroli opłat na l"Zecz ~ Cjl i opOWle Zla ,o mes~częsClU,. J~- {lego czasu, to sprze a Je z ~cy aCJl. -;- bież. tygodnia. w op.racowaniu s-eenlcznem Jó-
Pańs.fwowego Funduszu Drogowego. kle go spottkalo na ktLka dm przed SWlę Święta Wielkiejnocy spędził Sokalski, zeia Karbowskiego. z współudziałem autora, \v 

12-letni chłopiec 
cit:~ko zranił netem kolegt: 
w czasie bójki, jaka wynikła między 

12-letnim Wacławem Szn1imem. a Zyg
muntem Jobem, ten ostatni pchnął Szu
lima nożem w pierś, zadając mu ciężką 
ranę. Szulima, w stanie poważnym, 
przewieziono do szpitala ~w. Łazarza 
w Krakowie. Job odpowiadać będzie 
przed sądem dla nieletnich. 

Jak widaĆ, młodociani wieśniacy idą 
za przykładem starszych, którzy w o
statnich dniach masowo uprawiają sa
mosądy. 

REPERTUAR TEATRÓW. 
TEATR MIEJSKI Im. J. SŁOWACKIEGO: - o 
20-C9 "Ta.k - a nEe inaczej". 

ta.mi Wie1kiejnocy. pod golem niebem i od te~o dnia łuł. obsadzie Pp.: Be<!'nars,ka, DaszYI\ska. Oranow-
WłaścicieLka te'go domu, pragnąc się f ~łę po mieście, nocując wraz z żoną na ska. Jaworsk;t. Kosteoka. OrdYńska, tUerow~ki. 

p02J"być So'kalskego, uzyskała nań \vyrok· plantach, w budkach, w kt6rych sprzeo. LęIiw4, Solarski. Woźnfk, Wrońs.ki. 
eksmitujący go z miesZlkania i:w dniu 12 \uaie się wodę sodową. TEATR .. BAGATELA". 
kwietnia _r. b. w.raz z komornikiem, zmu Łyżkę strawy ciepłej dostaje od ks. W teatrze .. BAGATELA", Vi sobQt~ dnia 
siła go do opuszczenia izby, poleciwszy JDOminikanów i w ten sposób wegeiuje. 29 kwietnia br. rozpocZY'l1a gościnne wysl~D~' 
w)'lIlieść rzeczy dozorcy na podwórze. Ci..y dlu.~o jeaJlak tak wybrzyrtl8., należy .. Operetka Warszawska" pod kierownictwem i 

Nie pomo.iły prośby Sokals,kieg·o. ani wątpił. ~ie pobiera bowiem tad,neJ' za- reż. Domoslawskiego ... Peppi'lla·· zdobyła ',ie-
15 zwykłe powodzenie w W,arszawskim Teatrze. 

jego ż,ony, żeby chociaż przez święta po ,'POrnOgi l jest wręcz w rozpaczliwej sy- dowodem zaś tego 'była ilość przedstawień. _ 
zwolono im przemieszkać pod dachem. luacji. ' Bilety do nabycia w kasie Teatru .. Bagatela" 
Nieubłagana właścicielJka domu była nie od godziny 10 rano do 1 w pOPOI. l od 5 df.J 8 

U f ' fi Z I l-d' W· BILETY NA UROCZYSTE PRlEDSTAWIDllE 

roCzys.OSC WW. nwa I UW Oł.czysf:e,~~~d;aE~:/·~m;~~~~-ioe ~~i~ur~ 
pod przewodnictwem pani Wojewodziny ~~~~!~ein;;/b~~~~a'ckiego żadne miejs1:! rezer-

W ll'owYlffi loka.Lu Związku In:wa1.1 przy,jścia z pomocą ofiarom wojny.- Za Urzędy. instytu.cie. organiza.cje i osoby Dry-
l l L ł watne zechca więc zakupywaĆ WYmienione bi-Woj. przy ul. Fi ipa . 25, odoyo się tra- opiekę, jaką darzy P. Wojewodzina In- loty w~rost w kasie tetaru. 

dycyjne święcone, poraz pierwszy od walid ów, podzięko:wał w krótkich sło- ODCZYT W MUZEUM PRIEMY8LOWf.M. 
istnienia Organiz.acji Inwalidzkiej. wach prezes, ){apHan Suchoń. Towarzystwo Mitośn~ków Ksi,tki urz..dn 

REPERTUAR KIN. UroclZystość ś:więconego odbyła się Prócz J.W. Pani Wojewodziny KwaS- we , czwartek, dnia 26 bm. o godlzinie S.ej wi'e-
'ADRIA', _ •. Rom.~o ! Ju1'~l·a". ' pr,zy licZil1ym udziale inwalidów, wdów niewskiej, uroczystość tą zaszczyci>}j J. czór w sali wystawQwej odczyt P. ZYltp1unta 

"' .... . . t . k' d 1 h' W P W' d' l k B l' Gottlieba .. o technke druku olsetowego'. 1"0 APOLLO: - .,Pa.n Sp,o!ec - o~lt'08trzelec" 1 slero.' p.rzy plę' me h Ud ~Ko.rowany~ l ..: ojewo' zma wows. a, e ma- od'CJ:Jncle i .wiedzęniu wystawy rozdilne b~dll 
ATLANTIC: - Igden-bu - wi~liki myśllwi,ec. zas1a:Wlonrch. stolac, ;z1ę.kl staramom Prażmowska, puJu<ownik. Herrfothowa. należne członkom wydawnictwa, Wst~p \Voh'IY. 
BAGATELA: - "Noc w raiu '. Koła Przyl)aclcł Z. L WOJ" któremu prze ffl ZA. 
PROMIE,.I'!: - .. Miłość i liemsta dońskiego ko- ,.L' J W P 'W' _L' K Ś Ił k - 1_ 
SŁO~CE: _ .. Legion Walecznych", komedia ;~':lk:: . . am oJewouxma wa I on ureO€UJDO Irino 

.. Dwaj pechowcy". Podczas ś:więco.nego w nader serdecz- l -I Ż ć t t ś tń' ' 
SWIT: .- .. Sierżant X". nych słowach przemó:wiła do zebranyc4 po eCI a por l1ą ranspor w 
0H~tI-~A:-_"~Ń:~:;k::bt~tr~:iy,.. J.W. Pani Wojewodzma, podkreślając, Na stacji kolejowej Zaklik6w, leŻ'ł-j do wnętrza. Tu oczom jego przedsta-
DOM tOŁNIERZA: - .. Jad mllośc!." że na społeczeństwie ciąży obowiązek 'cej w okręgowej dyrekcji radomskiej, wit się niesamowity widok: okolo 'lO 
i~~~·~t~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.2~. ładowano onegdaj 74 sztuki świ~ ' będą- sztuk świń silnie broczyło krwią, ma~c · U d·k ' M"· kil ' h cych wlasnością franciszka Azana Z .porżnięty cały tul6w nożami. Krystel-W:a1ne Zebranie rzo Dl uw leJs I( Mielca. Transpo~t. ten prz.e~na,c~ony nik. za.alarmował natychmi~st wla.Jze ul '.: fi b;y-ł dla krakowskIej rzeźnI mieJskIej dla pohcYJl1e. Wszystkie porallIone świnie 

W· b h ład prywatnego właści~iela i mial być wy- przenaczono n~tychmiast do ~boiu, Min-
y ary nowyc w Z ładowany na staCH Kraków - Orze- ty one gtębokle rany długosci 30 .:m., 

Odbyło się Walne Z~rom,adrz;enie To- wał wysłanie ~mieniem Gmi!lly m. Kra- OÓrzki. zadane bagnetem. 
'Narzystwa Urzęd.nilków Gminy miasta kowa memorjału do Senatu, ż~dającego I Jako konwojent tych świń je chat w Energiczne śledztwo w tej sprnwic 
!{rakowa, na ktbrem iPTezes Krzy ta- zatrzy.mania obecnego systemu pomocy I wagonie osobowym franciszek Krystel- prowadzi' policja, zachodzi bowiem prz'y 
nowski złożył s2lc,zegółowe sip'l'awo:z:da. lekaTskie,j dla pra-coWln~ków niiejskich w nik. pracownik firmy Azana. Konwo- puszczenie, że czynu tego- dokonali ro
nie Zarządu za rok 1932, zaZil1aczając, Magistracie krakoWISkim i wysłał tele- i jent podczas dłuższego postoju zajrzał I botnicy ze stacji Zaklików. przekupieni 
że :w ubiegłym roku ubyło z gil"ona urzęd gramy na ręce Marszałka Senatu i refe- do WOZU, załadowanego świniami. a za- przez konkurencyjną firmę, handlującą 
ni'ków miejskich 13 członJkÓ'W. Zgroma- rentó:w. uważywszy większe ślady krwi, wszedł trzodą chlewną . . 

ruzeni uczcili pamięć zmarłych przez po- W ,końcu zebrania przystąpi.ono do Krwawe bÓJ-kl w-Ieśn' kó 
wstanie. :wyboro:w. Prezesem To:warzystwa na I a w 

Towarzystwo liozy członków r,Z'eozy- dalsze d:wa lab zamiapowany został do-
wistych 600 osóh i 1'0zwi~,a ty:wą cizia- tychczasowy Prezes, Jan ~rzyżallowski, Ki1tkal\JrotnLe pismliśmy już O ni,eIXJk(). Drugi wy:padek mial mkjsce w BaJ!
łaLność, ur.ządza kOIll'certy i zabawy dla ~ice?rezesami zosta~i, : Dr. Owsiński J., jącym wzrośde zdziczenia wśród lUJd:no- cach. które słyną j-uż z tego. że każda 
swoich członkó:w. ~ Zgodnie z uch:wałą l doty~hczasowy "":lceprezes Jan Mu: ści wi1ejskiei. która obecnie masowo za- niemal zabawa kończ\' sIę tam krwawa, 
Walnego Zgromadzenia, ucz,cH Za.rząd szyńS~1. Członkar~l1 Zarządu :wy.bra~1 łatwia swe porachullki ZR'pomoca bójek, bMką. W j ,e-dn~'1m z domów odbywała 
zasługi byłego Pil'ezesa Towarzystwa, zostaII: ,Batko .Stamsław, Dr. Grabowskl, I W dniu wcwrajszym wydalrzyły Stę I się zabawa, na którą przybyli liczn,i 2'0-
Edwar:da KubaIskiego i umieścił w sali inż. Le~k ~arJan, D~. Mo:oz Ale<l~san?er dwie ~nvawe .bójki .w. wioskach .podl~~a.- ś~ie. Międ~y p,.zy~ytym również 25-let 
zebran Jego portret. Mgr. Nledzwlkowsl{l ?lglerd .. Sę,karow- kowSilnch. M IaHOWI'C\·e W czaSI,e bOJlkl, lllm Anckze)em WOjtowiczem. a Piotrem 

Za:ząJd podejmował. akci,ę ob-ronną v.: na ~lza, SzczurowskI Stalllsła:w, Para l' ja'ka l1!iała ~li,ej~()e . W W,rząsowicach. Wlazło p~wstała bójka, w czasie kt6rej 
sprawle ustawy scalemoweJ' uch:waloneJ I MarJan. 29-I'e tm rolmk t'e] WSI t'en ostatnI pchnął Wojtowicza 
przez Sejm i Senat :w sQJ1rawie należenia . ~astępnie wy?rano także Kom. Re- pc/mai \)'Ialente :!.(l.T3l"11zdę llożem w oier- noże.m w oie.rś, raniQc gO cie~ko. ' 
urzędnikó:w do Kas Chor~ch, Spo'WOdo- wlzyyną l Członkow Zarządu Domem. sr, pf'zebz]awc mu oplucna,. \. 



Dekret o zwołaniu Zgrom. Narodowego 
na d~ień 8 mo;o dOI'~c;~onu ~ostoł 

lRIars~alftOll'i Sł!'DlU. 
Warszawa, 27 kwietnia. 

Dzisiaj o godz. 17 prezes rady mini· 
strów odwiedził w gmachu seimu mar
szałka Świtaiskiego i doręczył mu za-

rządzenie Prezydenta RZllllteJ z dnia 
26 kwietnia rb. o zwołaniu Zgromadze~ 
nia Narodowego na dzień 8 maja do 
Warszawr. 

Sytuacja na kolei wschodnio-chińskiej, 
jes~ R dalszUItD «:iqt!u n.. ..~Zo .. o. 

EW 

Moskwa, 27 kwietnia. cydenty graniczne mają miejsce codzien-
Sytuacja na kolei Wschodnio-chiń- nie. 

skiej jest nadal bez zmiany, a w każdym Strona sowiecka każdorazowo z na-
razie nie polepszyła się. ciskiem podkreśla, iż kolej wschodnio-

df!ł!ydulą O 
Chwilówo wszelka komunikacja mię- chińska jest własnością Sowietów, a tyl-

dzy kolejami sowieckiemi a koleją I ko znajduje się w chwilowej eksploata-
wschodnio - chińską jest całkowicie! cji komisji mieszanej mandżursko- 50-

, wstrzymana. Wymiana pism i drobne in wieokiej. 

Wielki zjazd organizacyj gospodarczych 
sOJoluje no d.i~ń I' moja (8. !Ił. "W. f1ł. 

Warszawa, 27 kwietnia. Na zjetdzie wygłoszone będą refe:a-
(B) Dowiadujemy się, że na dzień 7 ty! przypuszczalnie .w ?gólnej . liczb~e 

maja r.b. ZMołany będzie do Warua·""Y 6-1U, poc7em od~ęcLzle Się dyskUSJa, w ,0 

p,rzez wszystkie wieLkie organizacje ~os ku której po~skle koła gospod.a;cze spr~ 
, podarc,ze zjazd działaczy gospodarczych I ~yzo~ać mają p~stulaty C~W!l1 o~ecneJ 
, zakrojony na bardzo wieLką skalę. ~ dac W. t:~ sposob rza,.cJ.owl. ma:0.rJał do 

W z.jeździe oprócz pr.zeds1awicieli Jego. naJb~lzszych puc w dZH~dzmIe eko-
ws.zystkich or~anizac'Yń ~ospodarczych, norru.czneJ. 
a więc przemysłowych, rolniczych, han- Zwołaniem zjazdu zajmuje się Bezpar 
clJowych, eksporwwyc itd., wezmą rO- tyjny Blok Współpracy z Rzą.dem. 
Wttliet udlział :Pl'zedstawlciele rza.du. ---

lATOWA FER 

Czem jest pięknóść bez zdrowych, 
'piękl'lych zębów? Obowiązkiem ka
[żdego człowieka jest zachować z&o
,wie zębów ; przez staranne ut rzymy' 
~anie>ich w."; czystym , sranie.~ W}aś
'rue w tym celu stworzono pastę ; do 
'zęb6w '. CoIgate, ,kt6ra bez t,zarzutu 
s~łnia . swe zadanie. Resztę '! trzeba 

" . pozostawić leo 
karzowH den:' 

tyście, kt6rego naleiy odwi~dzać dwa 
razy do roku. , 

, Dzięki swej specjalnej właści· 
wótci czyszczenia pasta Go l g a t e 
usuw,a szkodliwe resztki pokarm6w 
z "najbardzIej ukrytych szczelin . po
mię~zy zębami. Należy je,szcze dzi~ 
kUpIĆ. tubę past y ,do zębow , Colga
te>kt6rej miły aromat spr.wia spe· 
'cjaln, przyjemność. - . 

rozpocznie się w Londynie w dniu 12 czerwca. - Powodzenie jej 
, zależeć bE}dzie od wyników konferencji rozbrojeniowej. 

, ....... ~--------------
Ameryka POfZUGi zasad, tnie mieszania się do spraw europeiski~n. 
. Pary!. 27 kwietnia. l 1 rej przystąpić miiltaby AmerYKa, obala I nia między wszystkiemi państwami, Iuomiczna w Londynie rozpocznie si~ w 
Wczoraj p6tnym wieczorem eksper· utrzymywaną dotychczas zasadę nie- któreby określał stosunek do napastni· dniu 12 czerwca. 

ci amerykańscy i angielscy zakończyli mieszania się Ameryki do zagadniel} bez ka, drugi plan zaś zmierzałby do roz- Komitet organizacyjny, który ustali 
w Waszyngtonie swe prace.. Eksperci pleczeństwa I absolutnej neutralności szerzenia paktu Briand - Kellog. program i roześle zaproszenia zbierze 
francuscy i amerykańscy pracują w dal Stanów Zjednoczonych w stosunku do Agencja Havasa donosi, że wczoraj się 29 bm. Program ten jest obecnie 
szym ciągu nad wnioskami, które mają napastnika. W chwili obecnej - .pisze późnym wieczorem konferencja Roose- przedmiotem rozważania na konferencji 
być przedstawione Herriotowi i Roose- dziennik - wyłoniły się dwa plany, je- velta z Mac Donaldem i Herriotem zde- waszyngtońskiej. 
veltowi. Eksperci angielscy pozostaną den polegający na zawarciu porozumie- cydowała, że światowa konferencja eko 

• ! W Waszyngtonie do piątku, zaś francu· 
scy razem z Herriotem opuszczają Ame 
rykę w sobotę. Morator- m d a dlu ÓW n 

Roosevelt złoży kongresowi swój wniosek • .... Rokowania 

W sprawie długów wojennych Roo
sevelt i Mac Donald uzgodnili swe po
glądy. Zagadnienie to nie może prze
szkodzić powodzeniu światowej konfe
rencji ekonomicznej. Delegacja angiel~ 
ska w ror.mowach z przedstawicfelami 
amerykańskimi kładła nacisk bardzo 
duży na to, że w wypadku zmuszenia 
Anglji do zapłacenia raty w dniu 15-go 
czerwca, Anglja natychmiast zażąda od 
Francji spłaty swych wierzytelności, co 
oznaczałoby zanulowanie porozumienia 

w Waszyngtonie dobiegają końca 

Macdonald porzucił projekty rewizjonistycz 

" lozańSkiego: 
Wydaje się więc prawdopodobnem, że 

prezyden;. Roosevelt obiecał znalezienie 
takiej formuły, któraby była przyjęta 
przez kongres i dała możliwość odrocze 
nia spłaty z 15 czerwca. 
Potwierdza się również wiadomość, że 

za'gadllienia rozbrojenia i bezpieczeń
stwa przesunęły się na plan pierwszy 
rozmów waszyngtońskich. Mac Donald 
przedłożył Rooseveltowi sytuację poli-

, tyczną Europy zapewniając go, że 
powodzenie światowej konferencji eko
nomicznej jest zależne od pomyślnego 
ukończcnia konferencji rozbrojeniow~j. 
Również łierriot sprecyzował wobec 
Roosevelta sytuację polityczną Europy 
wskazując na zmiany, jakie zaszły w 
os ta tnich miesiącach i na niebezpiecze(l 
stwo, które z tych zmian wynika. 

Londyn, 27 kwietnia. s!'e od końca roku ubiegłego do chwHi 
Z Waszyngtonu nadeszła wiadomość zawi,eszel'1ia W marcu b.r. wY'Płat w szta, 

że prezydent Roosevelt zamierza złożyć bach złota· 
kongresowi wniosek o upoważnienie pre Waszyngton, 27 kwietnia. 
zydenta do o~łoszenia w dniu 15 czerw- Prezydent Roosevelt i premier Mac 
;;a moratorjum długów wojennych, aż do Donald we wspólnym komunikacie om6-
czasu ukończenia światowej konferencji wili całość rozmów, jakie były prowa
gospodarczej, która jak wiadomo, zacz- dzone w Waszyngtonie przez obydwu 
nie się 12 czerwca. Decyzja Roosevelta mężów stanu. 
ma być jednak uzależniona od porozu- Komunikat stwiel"d:z.a, że rozmowy, 
mienia z Francją, co do tego, by Francja które były prowadzone przed gospodar
uiściła teraz zapłatę zaległej raty z dnia czą konferencją światową nie miały na 
15 grudnia ub. roku. Porozumienie w tej celu doprowadzenia do zawarcia ukła
sprawie jest przedmiotem rokowań Roo- dów, ponieważ będzie to właśnie zada-
sevelta z Herriotem. niem konferencji londyńskiej, wykazały 

Nowy JOrk. 27 kwietnia. one jednak, że obydwa rządy przystąpią 
"New York Times" donosi, że Wiel- do głównych zagadnień, znajdujących 

ka Bryta'nja rozpoczęła wycofywa,nie ze się na porządku dziennym konferencji z 
Stanów Zjednocz'onych 250 miljonów do~ I podobnemi zamiarami, stosując bardzo 
lalrów w złocie, osiągniętYlch drogą ope- zbliżone metody, przyczem obydwa rzą 
r<łcyj giełdOwYch, dokonanych w okre- dy świadome są koniecz,ności porozu-

Nikłe - rezultaty rokowań. Roosevclt w rozmowach z tlerrio
tem wskazał na trudności, jakie wywo-
tujc znalezicnie formuły bczpiecze6stwa Paryż, 27 kwietnia. gdyż ani Mac Donald ani Roosevelt nie 
która])y mogła być przyjęta przez Korespondenci pism francuskich uwa chcieli przyjąć zobowiązań wiążących. 
opinje amcrvkallską. Fonnuła m1lsi mieć żają, że. komunikat oficjalny wydany Jedna sprawa została, zdaje się, 
jedllocześn ie głębsze i bardziej daleko p;zez Biały Dom o, pertraktac~ach an- uzgodniona, a mianowicie stosunek do
idace znaczcnie od propozycji M-:-.c glelsko-amerykań~klch dowodZI, że roz lara do funta będzie narazie utrzymany 
D0l1;:11da. n;owy te w gn~ncle rzeczy do niczego na dzisiejszym poziomie a stabilizacja do 

Zdanicm korespenclcnta "Paris Mi-I me dop,~owadzlły: . . konana ma być przed otwarciem świa-
di" decyzja prezydenta Roosevelta zna . Pertma d?n~sl, że do porOZUffilema towej konferencji ekonomicznej. 
lezienia formuły bezpieczeństwa, do kt6 mIędzy AngIJą l Ameryką nie doszło, > 

mienia międzytt1arodowego, aby w in te· 
resie wszystkkh narodów zostały po
myślne urzeczywistnione cele konferen
cji. 

W czasie rozmów poddano analizie 
i zastanawiano się nad praktycznemi 
metodami, zmierzającemi do realizaCJi 
zadań, które znajdują się na porządku 
dziennym obrad w Londynie. Uznano, że 
og6lna poprawa cen posiada pod tym 
względe.m znaczenie pierwszorzędne. 
Należy jednocześnie rozpocząć akcję w 
dziedzinie gospodarczej i monetarnej, 
naleiy nadać nOwą orjentację polityce 
handlowej, należy uczynić wysiłek kon
struktywny złagodzić wszelkiego rodza
ju ograniczenia krępujące handel. 

Dalej komunikat podkreśla koniecz
no,ść współpracy banków emisyjnych w 
dziedzinie kredytowej, w c2lu ożywienia 
tycia gospodarczego, przy współudziale 
rządów, które przyczynią się do tego 
opracowując odrpowiednie programy dzia 
łania. 

Komunikat m6wi następnie o przyw
r6ceniu r6wnowagi w kursach walut i o 
przywróceniu parytetu data w stosun
kach międzynarodowych, kiedy okolicz
ności na to pozwolą i kiedy będzie to 
mogło nastąpić bez ujemne~o wpływu 
na ceny. Komunikat podkreśla, że prze
dewszystkiem należy unikać katastro
falnych błęd6w ,jakie były popełniane 
w przeszłości. 
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WARSZAWA. teorologkz.ny z: Was.zawy. 15.00: omunl at gclS' 5li4'!fUiA&afit?AhiiH 

11.40: Przegląd Prasy. 11.50: ~munikat me- p-odarczy. 15,10: Transmi&je z Warszawy. 15.5(): I S I' I .. L 
leorolO!liczny. 11.57: Sygnał CZa6U. 12.05: Pro- Bajeczki Cioci Heli dla dzieci (H. Re~tt), 16.05, Z C Z ę S I W e os y 

I gram na dzień b:>eŻący . 12.10: Płyty gramofono- Intermezzo muzyczne. 16.20 TransmJsje_ z Wu· ! we. 13.20: Komunikat P.I.M. 15.10: Komunikat szawy. 17.00 Koncert ka:!lel'aIIlY. H.SB r'rogram Clo l-szej kI. 
I Państw. nIst. Eksport.. 15.15 Komun. Gospod., na dz. nast., 18.00. Transm!sje z. Warszawy. 27-ej Loterji Państwowej 

CI Ik I Ch lk k · 19.00 Pro!. dr. K. SImm: "Czem jest dla nas . . 
15.25 lWI. a otnicza. 15.30 wi a mors a I zwierzę", 19.15 Komun. s,portowe. 19.30-22.50 poleca największa kol.ektura 
kolonjalna. 15.35 .. Przegląd wydawnictw perjo- Transmisiez Warszawy. 22.50 Program na dz. W Zag!. Dąbrowsklem 
dycznych·'. 15.50 Koncert życzeń, 16.20 udczyt nast .. Z"'.55 Komun. meteor. z Warszawy, Z.3.00 ST H L WS -I EJ dla maturzystów . . 16.40 Odczyt, 17.00 KOl1ce~t &I 

Reprezentacyjnej Orko Pol. Państw. 17.55 Pro- Skrzynka pocztowa. . 
gram na dzień .. nast., .1~.00 Od,:zyt dla maturzy- WILNO. l' . 

l(ryzys wszędzie daje się we znaki. Nawet stów, 18.20 WIad. blez. 182" Muzyka lekka" . ~ 3 M' 23 
w te:Jtrz~. 19.30 felietcn, 19.45 Pras. Dz. Radj .. 20.00 Po-I Program dzienny . .1~.45: lv~uzYKa pop~lama (ply' W Będz1ll1e, Małachowsloego I 

1

19.00 Rozmaitości, 19.20 .. Przegląd prasy·" . 11.40-~3.25: Tran&'l1ISle z, Warszawy. 14.40: \V ~osn~~cu. -go l ala . 

Nic WięC dziwnego. ie pewnego dnia W ca- $;adanka muzyczna. 20.15 Koncert symi., 2Z.40 .t~). 15.15: Transm~sJ e z. ~ <l;re.;.3. wy. 1".25: Komu_ W Dąbrowie GÓrn. 3-go Maja 4 
130m caluśkim teatrze były tylko na przedsta- I \Viaoomości sportowe 22.45 Dod. do Pras. Oz. mkat L.O.P.P. 15.35: Plesm (płyty). 16.0(}: "Ma- Z . • 3 'M' l 

I • . _. . '.' . Radi .. 22.55 Kom. meteor. 23.00-24.00 Muzyka ła skrzyneczka". iisty dzieci omówi Ciocia Hala -w aWl~rclU. :g? a.la 
v. enlu .dwle .osoby. KOZlOlklCWICZ z zoną· t K k 1620-1755 TransmisJ'e z Warszawy 17.55 Pro· W Grodzcu. KOSClUszkl 3 
O . t I t . d 543 544 P d . . an. z ra owa. . . . slemnas o e UJ rzą ,nr. , . rze mnIJ KRAKOW. . gram na sobotę, 18.00 Odczyt z Warszawy, Główna wygrana 
"u~tka, za nimi - nic. • 11.40: Przeglv.d Pra~y. 11.57~ Sy.gnał czasu. 18.20 Wiad. bieżą're, ~8.25 Chór murz!n~\~, I 2 O O O ł 

l\\imo to przedslawlenJc się odbyło. Trud· 12.10: Płyty gramofonowe. 13.20: TransmilSje 18.40 Ze spraw lItewskIch .. 18.5~ Rozmalto5CJ, , .,~ l" Z 
W t l k · . I db ł 'I z Wars 7 awy 1535 Pl t" f 1620 19.20 "Przegląd prasy rolmczeJ. 19.30-19.45

1 
~ • "" • 

DO... ' . .rz~c m a cle na scen c o ywa o s c: I .~...: y y .. ra.mo o,",o~e. '.: Transm. z '\Varsza·wy. 19.45-Z4.00 Transmisje. , . 
przyjęcie. Lokale wnIeśli na stół taca z Uasz- i TransmlSle z Wa.rszawy. 17.00-17.55. Rec:ltaol W szczęshwym przypadku 
k J Akt I dl ' d t N l j d organowy, 17.55 Program na dz. nacstępny, , - - ,,--------

3m. ot:ZY zas c I o sto u. ag e e cn I 18.00 Odczyt d'l a maturzystów, 18.20 Krak. wi'a-! -I W . ć I ł ć I'" 
• h • d K . łkl . ó ! d ,. b' . - 'M k I kk N8 b ł I· YClą przes a WISCle z mc zwraca SIę o OZIO eWlcz w: . omoscl lezące, 18.2;, uZY' a e I a, 19.00! De yw::a :I O~.I~"la 
- Może -wobec tego państwo pozwolą I zJc- O~'~Zyt, 1~.15 Ro~maitości, 19.30-23.00 T'I'ans- a u u IlUL l Do kolektury Loterji Państwowej Sto 

mą coś razem z l1am!',) miSje z \\ arszawy, 23.00-24.00 MuzY'ka tan. I . . . 
. ;. Hla wsk leJ W Sosnowcu, 3-go Maja 23. 

. * * POZNAft Ogromny wybór książek i nut z każdej Proszę nadeslac' mi' szczęs' ll'wy los 
D h I I I dzlooziny dla Wszystki.ch. 

o gm3c u nl nlstcrstwa ro n ctwa przyby- 11.40: Przegląd Praosy. 11.57: Sygnał cra·su. Rewelacyjna obniżka cen od 2J%-80%! do l-szej kl' 
wa Jakaj }ejmośclanlla z małego miasteczka i 113.05: Koncert życzeń. 14.00: G:eldy. 14.15: Ko- Ć • t k pO 10 zł. 
zwraca się do woźnego: I munikat gospod~rczy. .16.20-1~.20: Tran.sm~l.~ w Tanim Tygodniu Książki od 27.lV-l0.V wiar e 

P I b · z War~-zawy. 18 . .:.0: "Ś .... nat podzlemny P()~a.nJa po·leca ....... polówek po 20 zl. 
- rzeprasza"!, CZy',) mog a ym SIę rozmó- 18.35 Odczyt, 18.50 Od.czyt propag. Polskiego ....... całych po 40 zł. 

wIć z panem ~IOlstrem .. -;. I Tow. KraJoznawcze'go, 19 05 Nadpr?~ram, 19.28 . K~I·~~arnl·!I T. M I KULSKI Naletność w kwocie zł. ••••. rze-
Wotny spojrzał 113 nIą tdzlwlony I odpo- l Sygnał czasu. 19.30-22.40 TransmIsJe z war'l ~ U rn ~ '. k . ó ś . t P 

wlada: . I sza WY. ?2.40 Sygnat czasu .• Z2.45 Do~. d\l Pras. ~ I azuJ.ę r w~ocze me przez pocz ę· 
_ Pan mInister dzisiaj n'e przyjmuje I WO- I Dz. ~ad!. z Warszawy. 22.;,0 Komumkaty. Z3.00 KATOWICE. MARIACKA 2. Te!. 15-82. I· IInJt I nazwIsko • • • • • • 

• ,! ... I -23.;,0 Muzyka taneczna. Katalogi 8.000 tomów na żądanie wysy~a i I doldadny adres 
gćlc pan mimster Jest bardzo zaJety... I KATOWICE. gratis! - Zamówienia z prowincji przyj-

A w Jakiej sprawie pani chciała pomówić 11.40: Przegl<:d Prasy. 1157: Sygnał czasu. lUuje również telclonJcznie. '. ..... 
12 1 Pl ' f . K ł' ~W#Ai56 .... !IiiłiN!8RII z panem ~illistrcm?.. . o: _yty gram,> cn(}we. 13.20: omun'kat me- 1 -

- W Jakiej sprawie?.. W bardzo ważnel l, WAŻNE DLA PANI Ceny kryzysowe Magazyn 

sprawie!... Do, a, we pan, zllsadziłam w *** Wl SIę młody KOZlOłkICWICZ. ! pelusze po 7.- zł. Również przerabia szybko J I I . . . . . Mód .. Diana" poleca eleganckie szykowne ka-

sklzynce na halkowic rzoukiewkl l chcę sil;: Młody Kc:!:io!kiewicz przychodzi do Samo- - Jakto? .. Przecie pan prosił przed chwilą l' wedlug naj nowszych żurnali po 2.50 z,!. Uwaga 
"I;:śnie dowiedzieć dlaczego nic z tcgo nie wy, ' warczyka i powiada: o jej rękęl... n~ . adres: Kraków, Węglowa 3 (Róg Krakow-
57.10._ - Panie Samow:lrczyk, .. Pan wybac:ŁY, ale... - O jej r~kęl? .. Kto pro~ił o jej rękę'>! .. ,k lej). _ 2-5 

.: 0' mogę ... czy pan mógłby ... chciałbym pOplO- I Broń Bożc!... Ja chciałem pana tylko pr~$ić 16 PANÓW przyjmie od zaraz. warun(;k ponad 
Mayer wraca z koncertu. sić o •. ' o pożyczenie mi dziesięciu złotych!... 124 .Iat, jnt~ligentni. wymowni, z ?obrą ~rezen. 
- No, jak ci się lJodobało? - pyta przyJa- Samowarc::ylt domyśla się już o co chodzi - Co? .. Pan chciał u mni~ pożyz.zyć dzle taClą, dZlen.ny zarobek. 20 Zł .. I wIęce!.. do 

I d . ł d"" •• . , • • '. .. I wprodzadzema artykułu pIerwsze! potrzeoy. bez 
ciel. \ opon;aga n; c "enCOWI. SU~C złotych? .. To SWlDstwo! ... Przecie Ja pana I ;wn kurcacii. Zgłoszenia oSQbiste od 11-1 3-5. 

- Owszem, wcale nieźle ... Jakieś dwie da- - Dobrzc, doorze, młodzieńcze... Zała- wcale nie znam! \ KRAKÓW, Długa 14. m. 6. ' 
my śp!ewały solo... twione... U"'IE'''A-ł-NI '1\\ b' A' d ód b'. , 

C J • ',) P l I d I J kl N d? P • t-" dr " H L ." zgu IOn~. ow oso bty . - o ty p ecleSl.... rzec ci dwe amy Jl e -'i. O?.. z.praw ę .. • an SIę .... o a· I kartę rowerową ze Sta'rostwa Myślenice Hanek 
mogą śpiewąć solo! ... To był chyba duet l... zu zgadza?.. Stanisław. . , 

- A właśnie, fe solo, bo jedna dama nie l - Tak! ... Zaraz zawołam Stefciunię... fORTEPIAN I .. . 
miała wcale głosu... - POC!) tu Stelciuma, pańska c6rka? - dzi. Republikańskae ~l~nckl tamo sprzedam. Bielsko, 

-=*",-t5 ':3 .... • 

" 
, I spane,gó' eskUlapa -i betów... ,śledcza. R.ozpoczęty się gruntowne dlQ-

38 W pó~ glodziny potem gnato prrawa- , t::hodzenJa i badania świadków. Aczkol-'" 
.. , 

ż '" I " Cli •• 
Powieśf sensacyjno-społeczna. 

dzone wY'trawną ręką Zbigniewa auto : wi'ek obaj pojma'ni łotrzy,lmwie trzY'l11ali 
~ stronę miasta· Reflektory ośwLetlały l jęzYk za zębami, z zeznań Haliny Ra
merówną szosę kresową, a wóz skacznc i jecki,ej wylnikto, że zabity hersz,t groź
pO llIrerównościiłch i kol-obiąc si,ę na wy-! nej bandy mial we dwor:re jakiegoś 

STRfSZCZENIE POCZĄTlW POWIEśCI. ka, który naraził swe żYcie w nalSzej l h?Ja'ch, walił naprz:?'d z szybkością s.tu I :vspóI.n~ka, który 1nformowal go o wy-
Halina Raiecka, bez~obotna stenotypist- obronie... kl1lometr·ów na godzJnę... . Il'eźdzle młode'go hrabi,ego i o celu jeg;o 

ka, POzbilwlonii środków do :h..cia, j}osta- I R I' .., d ,. 
nowHa z· rozpaczy utopić się. Również i staory hraJbia wtrącił s·i'ę - 'ozwa rmy S}ę Jeszcze. - sz.ep- po rozy. 

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł, u do rozmowy tak z.decydowanym gt-o- ! nęla rueprzyzwY'czajon.a di? t~kiej jazdy I Widocznile mu.siał to być ktoś ze służ-
którego zM lil zła chwilowy przytułek. sem. że d,umna Izabdla musiała Sikapi- ! r:a podClbme katastwfalneJGlrodze tła- by pał ac ow,ej, z ogrodników lub może 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje tulować i j~ niea>Y'szna wysiąść z po-. Ima. . nawet z fornali· 
posade wychowawczyni u 4-1e!niei Reni wozu. 'I -. JaJk.oś to będzie! - od.kr7._yknął, Na zapytani"" sędziego śledczego, czy 
Zbarskiei, a Paweł zostaie słynnym bok- d '" 
serem. Dwuch pol-i'cjallltów wm.ioslo troskli\o I ·oclia.I ąc l'eszcze gazu, mlodzl'e'Llli~c. - umiałabv rozeznać osobnEka z którym 

W Demhiankach. w pałacu hr. Zbara- wi1e ranne'go towa.rzysza (podczas gdy I Ta~ umiera człowi1ek, kaMa mi'l1lU'ta jest Il':Hki'tOZlUlk sl})otkat się na ście:żoe między 
skich mieszka dumna hr. Izahella Stawu- Halina przytrzymywała mu cięż,ko zwi- l nam drog~! .. ,QWorem, a wsią pół godziny przed wy-
cka. odnoszaca sie wrogo do Haliny. Do ł) Ś .• ~ . d Jal.'i{ p dab dl . H l' ..l. d t pałacu przvieidia także kuzyn Izabelli sającą głOWę iwrnie Clw go W wYgo - . . . I a'!! ry. ze naoraza swe l pa OmTI, a ma OlUJplowl~ zia a twier-
mIody Zbigniew Zba.raski. nym pojeździe. zY'cle {lila drugiego!... dząco. 

Halina wywarła na Zbigniewie ol brzy- - Czte·rdzieści WiOTst do powi.a1owe- T~arz młodego ary,sbakraty uszla~ Za,rządwno więc konfrontację. 
mie ' wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki go miasta, i do sZ'Pitala - sU1pnął ko- chetmł wYraz. d~m~. Osobno zgr.omadzono całą męslką 
~~~bH~iinr:~bella jeszcze mocniei nienawi- mendamt... _ UpłyW krwi!... Ni:ewiado- -;- Rewa~z~l·e SIę tYllkl~ za to, ~o ?n I służbę. foolwC\!rczną, os'OOOo pałacową i 

pe\\i.f1ego dnia - podcza'i spaceru w mo, czy ra'l1ny prretrzyma tę dl1'ogę .. · ZJrobll, naorazaJ.ą.c dla .mme ~we ~Y'~le" ogrodll'llków. 
okolicach dworu - spotkała rJalina podej. Trzebaby gO racz'ej zawidć do nas na tam. pod ~rzyzem ... ~hech. mkt me. z·a- . Halina przeszła w towarzystwi.e sę-
rzanych dr,ahów, ~tór~ch rozmowe P?~- postemnelk i zawezwać lekarza... r~ucI hrabj'on; ~harasbf!1' ze są gors! ?d, dZlegiO prz,ez szpaler ustawionych w dwu ' 
Szłbu.ch~ła. PHlan19wah on! dzam.ach na Ż} ctle _ Le'kiłrz zawiadomiony telefouicz- prostego polIclanta, ktory po rycerSl,m , rzęda·ch niczego nie dorozurnilewaJ'ących 

Ign!ewa. a' ma ,zaw~a' amia o wszys - . - . . . ' t f' , . ,j., ~,.... f '~. . 
kjot,}m poHcję. Nasiępuie IJtarcie ~birów z I me może przYlbyć d'Opi,elro rano. A me- po r~ I w ra:za.e POlorZOUY sza owac "wą l Się fOirnah. 
poJj.cją, w wyniku którego. banda,. która by- wiadlomo, czy ni'e będzi,e ju>ż wtedy ta':' k.rwlą.·. .. I Wzwk jej zatrzymywał się kolejno 
ła po.str~'cbe~ ~V()lynlla l PoJesla, wstała późno!. .. _ zatroSluczyt się ktoś drugi. .' I au10 ~nało .~,!-leJ w .mepO'WstrzY'ma: I po ogorzałych zdlr.owych ich twarzach 
osta~cdzm<l zl.kwt<lowam-a .. -'_ .. h Stary hrabia podniósł rękę nym ,pędzl·e, muaJąc CIche dąbrowy l i pDcz,ciwY'ch oczach 

.. s;.c> CZU Clp3!. ryW<lIll':Ia J~UlIl.er>o z ra.tli!lyc . •• . ' ~ c:. '. t I, t· h t • . . . . . . . . 
pohClaIlotów Ha:hn..'i :mvraca snę do hr. Sb.- - Proszę zaWlezc go 010 mego pa- ~·amo n e s oJą~e c. a~. .. By lt bo Pl ZeWaZI11Ile T'UStnI. Acz,kol-
lWU Clkie.j, !l'by o,puści.ła ona POIW?Z, ~~yż _ ~'I łacu - zawołał. - Tam z,naidzi:e nara- - Jacy om dZlWlll CI panowIe z p~- wP<:fk prz.ez nLedale,ki kordon przeciekali 
leży w ,111m uLc~kQIWać r>ann.e~o I o.dw~eic go zie pier.wszą pomoc ~ wYl&'odne łÓŻlkb, l~ców -.1?rzemknęło p';zez gŁowę Hall- agItatorzy komUlrIi.stY'czni, oni, służąc 
do &Z.p.1ala. zanim przY'będzi.e leJkarz. nie :-. źh I równ~ocześme ~obrzy, s~mo- u dobrego paona, który zapewniał im 
_ Ni,c będziesz mi tu 'pa:nma rozka- Teraz wystąpił ZbLgniew·. lU?lll l s~lachetm,! .Bmtalrn w SW~J du- C'lpic!kę i niezle wynagrodzenie, nk d.a-

zyWać, 00 mam ~ohić ... ~!-e przy:wkłam :- A ja wsiądę natychmi~'SIt 1'.0 'Przy~ I m~, .. a r~w,nocres.me iI'Y'ce'rscy ... NIe 1'0- wali postu-chu przewro,towym podszep-
jeszcZle do przYJmowama raJd I rozka· · bY'CIU do patacu dlO auia l POJadę do zumletn I.ch. .. tom. 
zów o,d zwykf.ej słu~żącej L·. We wYjdę I miasta, ażelby slprOwaldłz'j,ć lekarza . . Naj- .R{)~la.n.~ J.eJ włosy mus,nę!y J.ek,ko Sbli teraz spokOjni, pewni siebie, spo-
z powozu. da.J.ej za dwi·e god.zi.ny będę z,powrOltem... poh~zek Zbl'gme~a.. _ p:lądając z pewną życzliwością na mł-o-

RUlmi,e'l1~ec obwrzenia oblał twarzycz- Tu zwrócił si'ę do Haliny: ~e.cz ~oraz 'pJ'erwszy me d!Qlznal w tej dą dziewczY'nę. która poprzedniego dnia 
kę Ha.Hny. Czy chce pani pojechać ze ~ną? ~hwrh mt!'eg-o dreszcz,!! młcdy a'rysto- w~kazała tyle odwa:gi i p,oświęcenia. 

_ Ni,e mam zamiaru ro~ka~yWać pa- - . O~szem! - ~d'fZ'elkla dz~e.wtzY- 1 krata: ~at!'zo~y orle mI oczYn1.a w Pf:e-. .~Unąw.szy długi ich. szereg, zwróci-
ni... Ale pod,obne za'cho'\varl'l'e Się pallil w na - o Ile naturalnIe starszy pan hra- I ~t,rz,en: ~rat0v..:a:~ą 'wzszalaleml w b."gu ta Się Ralecka do SędZle-.~C: 
momc:n~i'e, gdy o~arę ~'wków stą.d bia ni-ema nic. PTz'eC!w'ko tem:-,,! ,. .. I·:.:otalIt1l Jego lsmąceglo ~Z'll. - Ni,e,. ~i'e był ~o żad~n z ;;'~~J~ ... Za-
umiera cztowi,e'k. m~ ŚWIadczy bynaJ- Stary hrabia sPoJ·rzał k{)l].ejl1o na ,. lP!- .' . ·palał własme papIerosa tak. ze twarz 
mni,.ei' o · iej szlach€·tn?'ści. . gni'~'\".a, na Ha·Hnę. a p;otem Z.GIJtI1Zymal,. ROZDDZIAŁ 23. mial dobrze Dś.wi,eHoną •. więc też pozna-

_ . Milcz la,daczlllco Jedna!... - z dtuzeJ wzrok na I z abellh. taJbvm go bez trudnOŚCI' .. 
pasią krzy~męła Sta.\~ucka. . , pojr~at. w ni,ej "oojwYźszą pasję, Kieski i trm !1~ mf\ł Prowadzący śledztwo ~k1nął, glow.ą. 

Lecz w t,ej clnvllJ, Sf'oRlądaJący z wSCl1ełkf.osć l zazdrosc. 1· .... - Przypuszczałem tez odrazu, te 
najwyższym niesmruki-em na tę s~enę L~dv:j,e d'o·strze.ga1ny dy,plomatł"cz- SZYf~O wsląknęł.a w pias.e:k krew ~pólntki~m ba.ndy jes! ~toś z bliższy~h 
Zbi'gniew, wmieszał się do sprz,eczk!. n'Y u~m~esze'k przemknął przez Jego b,:~dY'tow pod kr~yz'em, a wiatr. roz- pałaCOWI ludZI ... PrzeJ'dzmy do p'c[sO>l11e, 

-Kuzynk a zapomina si·ę znowu! wargi. Wlał dY'l11 wvstrzałow, l·ecz ~cho tej noc- lu pałac;owego. 
oŚwia,o.czyi oburzony. - Nie czas tu i .- Ależ .nie man: nic przeciwko .te~ h.~j trtai'~zkj bt~ało S!ę leszcze długo 
miejsce na dyslkusje i I- tótn ic)'" O~o, J;1'U!.. .Mo,~e ,en:·r~JoCzl1a j)~ll'n~ t:Ta!ma po Dem~ranlk:;~h J ollwl!cy. . . I 
wtqzk.iem naszym jest ratowac człowloe- c'o!-,omoze CI tatwleJ do wyclągmęCta za- Nazajutrz Zjechała dlo pałacu komisJa, 

(Dalszy Cią2 jutro>. 

" 
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SENSACY JNA POWIESC WSPOŁCZESNA. .' 
Napisał JAN BILEWICZ. r. ___ ~ ______________________________ ~_~ __ Bfi ___ U 

STRZESZCZENIE POCZĄTKU P~WIEŚCI'I CÓŻ to za szczęście będzie patrzeć bardzo zatopiony w swych myślach ci l wy.,. Żeby wyjechal w inne strony. 
Ela . Robert~on, plekna wol~yze~ka 1 h!ex w jej oczy, wCiJrgi tulić do jej ust, pieścić ukochane,j z foto,grafji, gdyby nie szedł Tak byloby najlepiej. 

słynny akrobata. przvgotowuJa SIę w wc· . . , ., d .. 't . . . ~ł l t ł W d ) . d . L ' 
zie cvrkowvm do wystepu. Oboie !.:\ o. Jej ręce, mOWI'C o me.J naj aJnIeJsze ze spuszczoną 15 ową, ecz pa rza pro- y ala narazle yspozyqę ewan-
gromnie sz;;ześliwi, gdyż iutro ma ,ił; cd · słowa.... sto przed siebie i obserwował bacmie :ikiemu: 
być ich . ślub.. . Choć jej nie widział jes~cze, ale nie co się dokoła niego dzieje, przekonałby - Czuwać nad Stęgą i Rudziakiem ... 
. W PlekneJ. woltyżerce kocha Sle sk:y- rozslawał się z nią ani n.a chwilę... się niewątpliwie, że piękna niemajorna, Donosić mi niezwłocznie o wSlystkich 

Cle klown Fnko oraz pewIen stały hywJ' S d 'l . . . k l d b . 
lec cyrku. którego nazywaja "mlodziclkem .ze lj mys ąc o ni:}, a wletrz'y. tarmo- którą przed chwi· ą wyprowa zono z ra spostrzeżeniach· 
ze ~zrama". SIł poły 1ego szarej marynarkl 1 muskał my więziennej jest właśnie tą, o której Lewailski przyją,ł rozkaz i oddalił 
, Po wv.stepie Eli. na arenę wpadł lek, szerooką kryzę kapelusza.... marzy, tą, do której tęskni, tą - ktÓ'rą się. 

klm .. snrezystym krokiem Rex Akrobata Stęga szedł, zatopiony we własnych Zona tylko z foto,grafji... Rega po jego wyjściu szybko się 
zaWIsł na kotWICY pod Iwpula cyrku. l h" . d . ł t . k" El b t b ł ł" d bł' , h ł d Ad ,. Rex spada nagle z trapezu wśród ogól. myś a~ ~ me WI~ Zla nawe, 'Po ja; ~eJ a - o o y a w asme ona - po - u ra a I pOJec a a ·o rjl. 
neg-o przerażenia. chodzl uhcy, co SIę dokoła mego dZIeJe. niósłszy głowę, rzuciła bystre spojrzenie Ojciec już czekał na nią mocno znie-

~abierają. go do szpitala, gdzie akrobata A znajdował się w tei chwiłi właśnie dokoła, ujrzała garstkę ludzi po drugiej cierpJiwiony. 
tracI obydWie ręce... obok więzienia 'TVT'zed którem stała" ka- stronie ' chodnika i zbliża1'l!Ceg{) się pana - Nie masz, widz", dla mnie czasu ... MłodZIen I ec "ze szramą" syn magnata , . ' '.t'~ '( 

lśąs.kiego, Edmund Stani~ck1, ·odwiedza z retka WIęZienna. ze spuszczoną, z-amyśloną głową, cięiJko .- czynił jej wyrzuty'. - Nie widloieliś-
Elą.rannego akrobatę w szpitalu, gdzie woJ- Po drugiej stronie ulicy, naprze.ciw westchnęła i mowu zwiesiła smutnie my się już tak dawno... Nie tęsknisz 
tyżerka przekonywuje j!o o swei mIłości . szarego domu, zebrała się garstka prze- głowę.. wcale do domu? ... 
ł6ż~; kilku tygodniach Re~ pOClni6sł się 1 chodni ów ... Każdy chciał przy okazji zoo A gdy Stęga zwrócił uwagę na ludzi, Zrobiła jedną ze swych rozbrajają-

Fr:ko naSUWR mu podejrzenie, że nic był baczyć ko,go też wyprowadzą z więzien- stojących na chodniku, na bramę wię· cych minek i odparła: 
to nic~zczęśli.wv wypadek, lecz uplanowan.a nej bramy. z-ienną., na karetkę - było już zapóźno... - B:udzo, ale widzisz. tato· .. Nie 
zbrodnl.a. Nleszclęsny akrobata przypo:m- Najpierw wysze·dł polic,jaont. Za nim Ela siedziała już wewną.trz, z.a kratami. gTIiewaj się na mnie, ale ... Tak się już 
na !lobIe', że owego 'fatalnego wieczoru p,zy d . . b L' kul K ł d 
lInie siał Janny który raz już był karany 2.a I ozorca wlęZJenny, a o OiK mego s 0- aretka ruszy a naprzó . złoży/o, że ... 
kradzież. ' na postać nie'wieścia. Szła wolno, poty- - Co też ci lud,zie tu o,glądają ? ... - - No, nie tłumacz się ... Bylem dla 

Po kilku. tygodniach .~ex :vrócil do cyr- kają.c się co chwilę. Głowę milała .spusz- p-omyś1ał, wyrwany z zadumy. - Nie wi I ciebie zawsze pobłaż].iwy... Może tak 
ku: Czut. SI~ ).ed~ak z',e wsr6d kolegow. cZOoną. Nie chciała by ją widziano. Choć dzieli ni~dy przestęp'cy ... Jest też na co I' być powinno, a może to właśnie źle.:. 
Mlał wrazeDle, ZC1CSt ntepotl"lebny. '. .' . 15 

Ela ogr.llmnie cicrpiała Z powodu ulom. od bramy do wo.zu było n-alwyZej piętna patrzeć... 0, gdyby ONA przechodziła . Kto wie? .. Trudno być mądrym w dzi-
ności jej ul<ochane~o, ale panowała nad 50' ście kroków, mimo to droga ta wydawa- tędy, to rozumiem... To warto stać i:

1 

siejszych clasach ... Teraz zapóźno, abym 
~ąjak mogla,. by. ~px . n'c. nie p,oznal ani z ła się nies~częsnej kobiecie drogą bez patr.zeć ... A tak? ... Nonsens... cię zaczął wychowywać w innym du-
Jel twarzy, ~m ~ I~! sł6w t czynow. Koclll:ła końca I z.no,wu zwiesiwszy ~łowę powedro- I chu. Bvlas' z"'wsze samodzie,lna, .. ,go może WIęcel , D1Z przedtem, ale czuła le' ... . . . . .. 15.'.. • , <.< , 

dnctc7eśn i e n , eprzezwyciężmy wstręt, !'od) W pewne1 ChWlth po.dmosła .głowę... wał dalej sWOJą cloro,gą, me zdając soble - I czy zle na tern wyszłam, papun-
próbował &ię . tulić do ni~j, chcąc ,ią objąć Wśród garstki przechodniów, stoją- (s.prawy, że przeszedł obolk swego Sz.czę- ciu? .. , 
nazbyt . kr~tk leml pus~eml rękawami... cych po drugiej stronie choc1nika, rozle- ścia, że ślepy los zagrał z nim w ciuciu- ( - Jak dotychczas bylo, to tyDko bar-

Stanlcckl mm3.\VliI Ją, by zrezYJ('I1'Jwala zł' . h t hn" 'ł . 'Ib hl . t ł t 1k dn' .. d k t B d Rexa. lecz Ela nie chce o tem sIyszcć. I g y S.lę Cle e wes c ,ema Wspo ,cU1cla 1 a tę, ze wys ~rczy.o y. ~ po' lesc , ZO osz owne... ar ·zo... , , 
T,/mezasem do Stanieckiego zwrócila siG POdZ1WU... IgłOWę w odpowIednIe1 chw~h, aby wy- I - Ale a propos, .. Pa:puncI'll. muszę 

dawna jego przYiaciólka. Rega SZI'?ska, Tak pięknej i subtelnej twarzy nikt ciągnąć wielki los szczęścia, że d.ługo i mieć dużo pieniędzy ... 
córka bo~atcgo. prze~vs!~\Vca. <;ZVnl ?na I z nich nie widział... będzie musiał czekać, zanim pora.z dru- I - ClY nie wypłacono ci w tym mie-
mu wyrzllt,Y. ze nawIązUJe znaJomOścI z I d b h d . h '1' . d . t kk' I" k kI l ó ? "cyrkówka'. g y y przec o z'l!cy w te1 c WI l gl na arzy mu Się a, a o aZlJa .. , SlącU,]a zwy e, 300 do ar w .... 

R'ex sam rezyl!nu;e z pośluhien'.<:l Eli i za obok malarz Grześ. Stęga nie był tak - Owszem, papuńciu, nie mam za-
n.amową Stan i eckie~o . cic~aczzm wymyk.a I ... . - .. _- miaru ternu zaprzeczać ale zrozum że 
Się z cyrku. Starueckl mIał mu zapewDlć/ .. W i' 't b d d.'· 
posad.ę, o CIem nikt nie wie. ~YCIe W ~rszaw e J~s . ar IZ~ rogIe, 

Po . UCieczce ReJCa Staniecki namawia Rozdział dwudziestu czwarłu ze muszę SIę odpOWiednIO ubIerać, bo 
Elę. aby opllści,la cyrle. . . ~ .; przecie nie pOZWOliSz, aby twoja có-

Ela po clIU!lIC. b nan:ow~ch pr. ze.n.os: SI. ę ~ . reclka nosita. ciągle te same suknie i te 
cyrku do pałacu Stameck:ego, .g<ll.le rozpo- , SI-.C'" ....... :. ,'. . Z l I · B łb' 'd b . czyna -si-ę dla n'{!j nOWe życie. same mpc usze... y ys nIe o rym 0]-

Oiciec . no.m.aw·oą Edml1r;ld" . ab:y, .,zerwll , ••• . cem, gdybyś odmówił swej córce tych 
z cyrkówką. i ?,tL"Qił .się Z R.e!f~ : ~z;rb~ką, " ' . . '/ ~:: ," .... . kilku dolarów, o które cię proszę ... -
gdy t to mu lest pot.rzeb!le, do le~o .:nteresów. f Lewa:nsln wpadł z,dyszany do poIkoJu I natychmIast z WlęZlema ... NIe zawahal-I - Ile ci brak? . 

Ela czekała clerpltwle. sądząc, że zoo I Regi i już na pro~u zawołał' by się anI chwili Do k' .... . . 
stlln;e wkrótce żoną Slan;",cldejJo. S· , óW' lk . . I .... - onca mlesl'ąca muszę mleć 

P!?wne~o WIl'CZQoru, gdy . &iedziała w sa· - ensacJa... Ie a .sensacJa :.. . - I Ja tak myś!ę..... 200 dnIarów ... 
loniku z książ~u, na. ~olana.ch, lokaj za.:nel- Re.ga p'rz'y~ot.o;-vywała .Slę do. wy)'ścIa. :- J:.. zresztą .meb.ezPIeczens.two ~a- I Szybski spojrza'ł na swą córeczkę, 
dował przybyclp., pkIe)ś pant: PrZYjechał Je) oJciec na kilka dm do sto- graza ]eSlCZe z Innej strony ... Rudzlak i Na zmarszczonej twarzy uJ!-azał się n1e-

Ela kaz<JłR lą wprowadzIĆ, do sal·mu.. licy w sprawach handlowych i chciał się sam może się przyznać do winy ... O ile "" 'k (\ 
Była to Rl'iĘa Szybska. ktora uprzedZIła \ b ' 'k U ' '1' .. . . k ł łó St . . ..4 t grozny usmlesze . 

Elę, że Stame::-ki z nią sie żeni i wy!~n:lła ial zo, .aczy: z cor ą· moW:I.,~ Się, ze o szo· wywm~s ow~ em ze s w ęgl, Je::.' •. o - Czy nie pozwaolasl sobie zanadto, 
na poddasze. Edmund po przyjeździe po- stel oboJe będą w "Ad111 • Aż tu nagle zbrodnqarz mImowolny. Gryzą go nle- moja córeczko? 
twierdzi! te smutna dla Eli wiadomość. "sensacja"! ,wątpliwie wyrzuty sumienia Pewnego' Al " ~ ."... t 'l' 

Edmund SŁ:tniecki ,należał ~o. komitetu _ Co za sensacja!... Czemu pan tak dnia gotów J'eszcze pójść do' pierwsze- 'ć- ek~' oJcdze. czy war o wogo e mo-
honoro\\le~o. urz:\dzaJącego WIelkI konkurs, I ' .. .. ' wJ O ta 1ch robnos tlk ach ?'" 
pickności na clla Polskę. Na konkursie tym wr.zeszczy.... go-lepszego komlsaTJatu pOliCjI I wyznać - Nie zapominaj że masz jeszcze 
miała być wybrana Królowa Piękności. dla - Sama się pani przekona, że jak na I prawdę ... Cóż wtedy?... bardzo wyma aj c 'mrutk. W ubie _ 
którc.j rÓŻne towarzystwa przeznaczyły tak wielką sensację, to j~zcze zamało Rega spojrzała na Lewańskiego. Wi- ł' t d' • g ą ~ ł . ę:. k 'ć ~ 
łączna na~rojc w sumIe 50.000 złotych, k b'! T tr b b bn d . ł d . lk' k ym ygo nlu musJa em Jej Upl nal-

Rega S.zybska .stara się o uzy~kłnie ~zas u ro Ię.. U z,e a w ę y wa- zt~ a prle oC~'y~na WIe l. lina zapy- nowszy model maszyny, bo stary już się 
pi~rwszej nagrody na konkursie pię.kności. hc, z armat. ~trzelać! . . tama. Rzeczywlscte: -:, c~z wtedy?.. jej znudzi'L Odświeżyliśmy 'gruntownie 
ulIcznv fotograf wysyła za pośredDlcŁwem - GadaJze pan u LIcha, co SIę sŁało? Na taką ewentualnQsc nIe była przy- naSl pałaCYk ~ K t .' h i i T' 
zakładu fotograh:zncgo ,.Ai.da" fOI~grafię Lewański padł na krzesło odsapnął otow -na . \ a oWIca~ zm enl IS-
Eli równie~ na 6w konkurs, Zdjecie to do- , i z.aczął' ,g Ż ~ :"t k t t . ł ~ my całkOWite umehlowanle ... To kosz-
kon.<t n~ ~o<staJo w czasie, ~dy Ela po opu' l . . e ez ° a,! ura eraz musla o s ę tuje ... 
s;:czeniu .pałacu błąkała &ię po ulicach sto- . - Wiem kto zamordował Stanie-c- stać!... Zdenerwowanym .kro'kiem za- - Wiem. wiem ... _ westchnęła Re-
hcy. kiego... częta spacerować po pokOJU gryzą-c w . kP-"d b 'l .' 

Walizki swe zawj'ozła do taniego hotelu. _ Oszalał pan? Przecie t-o . . da ust h i d ł ki . ' ga, Ja = Y Y mla a pOJęcIe o tern. w Ja-
'f.ego fiamego. dl!ia. Ela zo~t,, !<;- ac~sz!o- Wll wiado, I ...JUZ - . . ac. 'ł1 ,e '~pa. e pap erosa .. , ki sposób moma zarobić nie tysiące do' 

tow~na. \Y/ l ~omlsaqa.cle ~o\':'ladu !e SIę k~ o m~......... . }-ewanslkl me przerywał leJ ro'lmy- larów, lecz choćby kilka złotych. 
swemu wIelK:emu · . prz.~razenl1l, że ub c~łeJ - No, WIęC Jakze SIę pam zdaJe?., ślan. . . Szybski wy;ciąg,nął z !kieszeni kgi _ 
nocy ' E<lmu~d Stameck.1 z~~tat Z'l:n'J1'dowa. Kto?... Już zdawało się, że Ela jeS'f zgub1o-' kk' 'ó ą 
ny I znaleZIono przy mm leI .szŁyht. - C kó k' El R b rt' ż k dl l t . .... t zecz ę cze OWa 1 Pl ro- • 

Pozatem w walizce jej znalez'iono po- :v:r i v: a.... a o e son.... n~, ~ .ara ~go 'e mego wIęZIenIa les - Dam ci dwieście dolarów... Ale 
krwawione rekawice, . . I Lew~nsk laprzeczył ruc~em głowy. m~un1Im~ona. az ty nagle wypływa na uproedzam: - przed kOllcem miesiaca 

Podczas konkyrsu. E.la A l. Rega. Szybs~la . - NI.c poo.obn~go ... Rudzl31k ... Rozu- WIerzch prawdZIWY morderca, który nde dostanIesz więcej ani grosza. M.u-
otrzymały po rown~J. ~10~~1 r:ł?sow. I mle panI? .. , Rudzlalk zamoraowal Sta- gotów jeszcze przyznać się do winy...· . t tl' .. 
bronił zaciekle wielkI lej WIelbICIel, artysta- niecki ego 'RI 'd . I'ć St od' SISl SIę us a cowac ... 
malarz Grześ Stel1:a. .... . . L ~ ~Vl ZIe na wo·nos,'. ,ęga nal- - Dobrze, ojczulku... DziękUję ci 

Szybska zamawia ~1 Stęgi S\~ój portret, Re~a. zbla~f~, Zdawa,to.lel Się, ze sly- dZle J~ wtedy z .latwosclą I tytuł Miss bardzo ... 
chcąc go '?' ten ~pos~b prZekl~p ! Ć, ]ecz ma· szała JUZ gdzles 10 naZWIsko. PolonJl przepadnIe 'L kretesem... P' . d t b t .• t b dl 
larz, . pałający ~.Ilo~cla do 'Eh, ktorą zna _ Rudziak? .. Któż to taki?.. Nie do tego nie dopuści za żadne I~m~ ze e y y Je! po rze ne . , .a 
tyJ,ko z fotogr~fJl. nIe chce o tem s.lys.zeć. _ Posługaoz Stęgi k b', Lewansktego. Teraz mUSIała go SOWICIe 

~e.wnego Wlec-z-ot'u Stęl1a ~o<lsłuchu!J :: , .... S' ar Y:'" . opłacać. Na myśl o Lewańskim przy-
knaWle ro,zmo;vę ?wuch ~:'abow, z k!?ry.~h Rega zerwała SIę .z krzesła. Wyjęta z pudełka nowy papIeros. . t .. . h' . k ó .. . 
jeden p"zyzna)e Się po I" \Janedffiu ~od 1,ak;e- - Co pan pOwiedZiał?!... Ten... Zapalila. Zaciąg-neła Się ostrym dymem, pomn~ada. JetJ SIęR dIS!OkTJa, t rą lej dZIś 
goś mordewtwa, za które o pOWla, a r.1C- t<>n?l .. Slrąd pan wie? W:i b'ć? C bić? OpOWIe Zla o u ZJa u. 

. \.' J \.o' ••• ~ • • '" ęc co zro I .... o zro . '.. St h' . kł 1 
w!Op~~;~~w~~ial"z nie wie o tern, te tą - Stęga sam mi o tern mówil... Jest chyba tylko jedno wyjście z tej I - u~ a~. ?Jcze ... - rze a, nag e. 
cyrk6wlq jest wła-ś!lie prze:eń ub65twhna - Czy wie już kim jest Ela Robert- sytua'cji... Trzeba się śpi.eszyć... Stęga Mam dNO cletbtehJeszc~e iedCTIhą pros~ę .... 
S~el1a R;l~CZe;WS&ka (Ela) \'I'lęc P'l&ZCZa tlł son ?... w każdej chwili może się dowiedzieć . o. s uc am CI~.... yba nIe ~ę-
wLado'"1osc m,mo u~zu. " d" - TeCTo mi nie mówił Zresztą ope- prawdy Trzeba działać szybko i dę muslat poraz drugI SIęgać po kSJą-TcoSo .sa.mej!o WIeczoru ~tel!R u ,l!'! SIę " .. ...,... . k k 
przy'p;dJdem do "Cyrku Guliwer:'ł" i ~a- rowal tylkO ogólnIkaml... sprawnie... zecz ę cze, Owa... , ,. " 
wiązu je zna jomo ść z klo~nem Fn.ko .z\\'!e- Lewański wiedział doskonale o co Więc jest tylko jedno wyjście." - ~, me .... T? ,ChO?ZI. o cos mnego ... 
rza s ~e. rr.lcc . . nim; Oipow!.ada i2.c o 9W~J me., chodzi. Byt wtajemniczony we wszy- Rega nie mog-ła o tern spokojnJ~ mv- Czy miałbyś ]akIes zaJę~te dla pewnego. 
szc~R~(T~e~v~~;j!ł;' dla Stęgi micszkanlc W stkie maci1inacje Regi. Jako wykona w-I ś,leć, slowa, myśl tę wypowiadajf:\ce, ńie I bezr?botnego... Czto.wIeka na,wskr.,?ś 
śródm : ~śc ;u~'. ca jej misternych intryg musiał o wszy- chciały jej poprostu przejść przel gar- f UCZCI~r?go... Mó~łbys mu zaufac ... N,e-

S lq6:\ :.p..~ażu i c, Rndz,a.k:\ w c~ar?,kt () nc <;tk iem \viedzieć. I dto... : szczęsltwv. C7 to.wlek... .. 
P<1;C' II,:ot7.1 n'c ' ,'0 e<lzac o tern, IZ Jest on W· . St I M' bk' . ... .,.. I SzvbskI SPO]I'Z"! 11\"aZnle na córk" 
m~;r~ ;;c~ S1 :,n ec·i·? ~0. · - lęC przypuszcza pan, ze ęga Imo w)ące] w l1!leJ nlenawlscl ml- . '". . , <l ... '" ." y . 

. P eYVD,,'h c1~:a s.te~~ .~)'brJ.ł się 'la i:C' nicz eg-o s i ę j ~ szcle nie domyśla? - za- . mo zl.ości: · wYJ:!ełniającej jej s~rc~, I NI,e IU~lł ,.tego rod~<o.]u yrotel:cJJ. ?ba-
szukiw<t.nb Ru<:z('.7.c~~~.>hel. 'data Dodmlnowana Rega. I brzydz!fa SIę krWI ... Odsuwala od SIebIe I Wiat s19- 7;e. to moze mleć cos wspolne-
A czasem był rad, że jej jeszcze nie .- Zdaje się. że nie ... Gdyby się cze- tę mysI jaknajdalej. I go z mltosclą ... 

:v': d z;ał że wszystko to ma iesz.cze przed ~r ('ś dom vślał , mówiłby inaczej, .. Prie- SZUKała inneg-o sposobu \\'yjścia. ("~II!S C~ąg : .. ~l!ltro). 
;ob3,.' ' ciez on ją szalenie kocha.·, Zwolniłby ją Może uda Się wyciągnąć go z Warsza- UlU fi zy ~ • w 



or a chu a j patyk, 
przesłała być ideałem publiczności kinowej. -

Ow'azdy amerykańskie nie chcą "glodowa(" 
(x) Krach bankowy w Ameryce, kM·' kie wrażenie wywołało kazanie pewnego Przedsiębiorcy filmowi tł'omacz~ ,łę, 

ry odbił się głośnem echem na całym pastora w Los Angeles, który z oOurze- że to nie oni wprowadzili modę szczu
świecie, nie oszczędził też miasta sztsu<:z niem piętnował Schyloków nOwOczesne- U'łeJ sylwetki i %Walają cał~ winę na pu· 
nych blasków i stolicy dziesiątej muzy- go łilm11t którzy dla własnego interesu, bUczność, kt6ra rzekomo domaga się 
Hollywoodu, niszczą zdrowie artystów. "modnej" linji na ekranie. 

W związku z wprowadzonemi i p~
pagOlWanemi osz'częMościami przy pro
du'kcji filmów oraz ZI1ll.niejszeniem za
wrotnych gaż sł1awnych gwiazd i gwiaz
dorów; w Hollywood n8.JStąpił punkt 
zwrotllly i powszechna uwaga Zlostała 
skierowana na estetyczne walory filmu. 

Małą rewoluoję wywołał w Holly. 
wood, codzieIllIlY ongiś wypadek. - Oto 
młoda, ale wielce obiecwj~ gwiazda 
Karen Marley, zemdlała w czasie n&gry
wania filmu. Jak się okazałO Karen Mo
rey wała organizm dOsZcZętnie wyczer
pany, pr~prowadzaną intensywu.ie ku
racją odtłuszczającą. Pięba Morey była 
szczupła jak patyk i to właśnie podoba
ło się wytwórni. Aby utrzymać swą "li
nję" Karen dosłownie nic nie jadła. -
W rezultacie odbiło się to fiLItalni~ na jej 
zdrowiu. 

Wwadek ten wywołał wle1lde poru
szenie w Hollywood i bunt gwia.1.ld, któ
re pragną wywrzeć presję n>a wytwór
cach, aby WlpI'owadz.Hi tY'P kobiety tęt
sze;j, co W)I1bawiłoby wiele arl)'lStek % 
mąk głodowej toriury. 

Hasło zrewolucjo1l1zowad'lla filmu pod 
jęli także <artyści, literad i ludzie wie~ 
dzy, którzy twierdzą, te tut na.;wyższy 
czas, 8iJby fiJ1m amerykański skierować 
na nowe tory i dać t>U1bHczno~cł nowe 
zainteresowania. Chodzi ntianowicie o 
to, aby OdW1rócić uwagę rpub.licza1ości od 
sztucznie wyhodowanych szkieletów, 
wampirów i sex appea16w, a WT6ci6 do 
sylwetek i postaci bardziej n:aturalnych. 

Chiftczycy umierają z głodU 
a w Brazyljl niszczy się kawę, w Kanadzie zbołe, 

a na Węgrzech ogień gasi się ••• winem 
Tern. czem jest zbo:te dla Kanady, wszysfkiego, że te za:bleg11 ,m'5zczyclel

mięso dla Argentyny, winu dla Węgier ~lne ~ą kusztowne, 
- to znaczy .(]()Ibrem narodOWCom ooe(!- Cale falangi robotników zatrudniOne 
nie bez wrurtoścl, prodt1ik:tem nie znajdu~ Set ptz,V pakowaniu l transvorcie towa
jącym 'D'<l!by'wcy - dla BrazyHi jest 'ka- rów vrzeznaczonych na zntszczenlt. 
wa. R.ozma wialem z jedmyrn z takich tO-

Okmo trzech czwartych światowej I botn~ków, i to 00 mi pOwledztał to jut 
produlkcH kawY pochoozi z Brazylji. prawdziwa trag~kamedja: 
Przewatna Jednak częśt1 tel prudukcJi, I - A więc pra,ca jaJkoś id~le? Zara
nie znajduiac rynków zbytu, jest prze- bla pan dosy.ć Ina życie? 
znaczona na zniszczenie. - Tak dł'll lgO dopujki trwają ,prace 

Jest to jej los ,nleunlknl{)ny, gdy~ prz,," nIszcz.eniu. n'le 1TlOR'ę się ska,rźyć, 
!Inaczej nowe Z1blmy 'POwLększyłyby za- Al,e gdy illastąPI okres produilwwanla -
pasy 1 tak już na,cLmLeme. B6g jeden wLe, w jad<i sposób zwiążę 

Zniszczono tv ten spOSób dwanaście ' kOI1I'ec z k?ń~m. 
miliOnów worków kawy, częściowo wrzu I . W okoiI'C8l\,;h Rio de Janeiro fale mor 
caiqc ie do morza, czę.~ciowo palac na : ~kve 'kry ją cale tonnv kawy, ~a w~brze
krańcaCh miasta, lub tet tv najleTJszym z8c:h Sanros dym z kawY zaclemma ho
wypadku svrolVadzaJac je no roli pali- ryzont, w fabry~ach Sao Paulo ŚCIska 
wa w kotlach gazowni w Rio Slę w prasach zl,arka .lkawY I p,;>1ewa 

, . ' . • smolą, a!by przeksztalclć Je w najzwy-
NI~a dma, aby okręt załadowany klejsze bnlkiety. 

kawą 'i'l'J,e W'Y'plYJ1ął na 'Pełne m~rze, W tY'm samym czasie w China<:h 200 
gdZIe cały Jego ladlmck wrZUCa sze w l miljonów ludzi umiera rz. głodu. Dosyć 
glebie.. ł prosIty pomysł przY'chodzt do gl,owy: a 

Morze pochłania kawę! ~!d~1by tak wygłodze<ni Chirlczycy otrzy 
Zbote gnije w spłchrzach Kanady, mywaH co dzileń po /kawałku chleba, wY 

mIęso psuje się w $Ikla:dnkach Argenty- p.iakanego z kanadyjskiej m<lild, 'PO ka
l1y. na WęgTzech we wsiaoh ubog-ich w wall·at mięsa niszczejącev.o bezUŻY'tecz
wodę gasi sIę ogień winem, w Brazylji nl'e w Argentynie, po szklance wina wę
niszczy sLę codz~ennie setki tysięcy WOT gh~rsl{ieg-o a na 1:2ikończ,enie po fłUża'l1'Ce 
k6w kawy. Ale n ajddk a:ws ze z tego kawy brazylijskiej? 

Kto chce długo żyć, 
musi społywat duło cebuli 
(x) Przedłużenie .życia jest tajemni

cą, kt6ra od wielu!J.t obsługuje wielu 
ludzI. Podawano tysiące sposobów i ty
sią<:e przepisów na przedłużenie życia, 
tadna jednak rada i reeepta nie była sku 
teczna, Tajemnicy długowieczności nie 
udało się dotychczas przeniknąć. 

Z Toronto w Meksyku donoszą obe· 
cnLe o kobiecie, która osiągnąwszy po
wamy wiek studwudziestu lat, wygląda 
2'laledWie Da czterdziestoletnią, dobrze 
zakonserwowan~ osobę. Jest to tywa 
brunetka nazwiskiem Tamaza Garza, 

Tamaz-a Gar.za opowiada o lobie, że 
osiągnąwszy wiek stu dwudziestu lat, 
rue chorowała nigdy poważnie, za wy
~ątkiem oczywiście chorób włdciwych 
wiekowi dziecięcemu, kt6ra w.raz z in
l1emi dziećmi przeszła. Ta odpornoś~ na 
cho.rdJr. zachowała ieł organizm VI sta
nie kwibl,eyxn i tylko tej óko1lczności ma 
do za'Wdzię~eu.La, Ż~ dożyła tak sędzi
wego wieku. 

TafeaWeą te~o kwłtn4cego zdrowia 
leży w regulamem jedzeołu ... ubull. Od 
czas6w n~twcześnieitzego dzieciństwa 
ocltywia. się ona eebttla.: kt6rei _pore 
porcje źjada trzy razy dziennie w ctasie 
głównych pO-siłków. JI t ona. rta.jmoeniej 
przekonana, te tylko dzięki r.~me· 
mu odtywianiu się cebulĄ zachowała 
kwitnące t.drowie i młodość. 

Nie pian ona je.dna'k w ,wych pa
miętnikach, o tern ery uprawiała spor
ty i jak ie, oraz czy piła kawę ł paliła 
pa.pierosy, Prawdo.podobnł. unikała ona 
jednak wazelkich narkotyków, gd1Ż 
inaczej wspomniałaby o olch w swej 
kaiĄ.tce, 

JeteH rlce-pŁa czar.nowłosli meksy
kanki, okde się Ikuteoma, nie będi!ie 
więcej ludzl starych i !męczonych ży
ciem, mimo, te mo'" OIfti do.ty~ sędziwe
~o wi.ku. Cebula tli. nalety do luksu
su i n& spo,tywaftie fe; kałdy będzie so
bie m6gł pozwolió, ocz)"Wi§cie o He hę
d,ie chciał. 

W Hollyrwood mieszka, popularna on· 
giś, gwiazda ClaudeHe Colbert, kt6ra 
nie bacząc na modę, kładła Daclsk ha 

racjonalne odiywianie się. CX:zywi~cie A g IlB e .- k o p a I n I e z I o I a 
sylwetka Cotbert nie iesf tak wy.smukła 
jak innych gwiazd, w lwiątku z czem, d - li ~ d II- ,. J 
nie cieszy się ona populamoś>cłą w sfe- OS r.:zo.rq rzg-c:zwar e pro u_c; w "'owe, 
rach filmowy<;h. Teraz jednak ClaudeHe (x) Od kilku dni giełda londyńskol l skie na powatną kwotę 121 milionów \ eksploatować z.lote pokłady. Octywiś" 
Colbert stała się osią og6Ln~0 2a.inrtere· jest widownią ciekawego zjawiska. Oto funtów. Anglja, która odstąpiła od pary- cle porozumienie z podstępnym królem 
sowania. Stat)'\Stycy b0Wiem, których do najbardziej chętnie kupowanych I tetu złota, pOSiada go, jak się okaZUje, murzyńskim Lonbengula.. nie byto łatwe 
zdanie n,ajbardz-iej jeist cenione pt'z.ez wy najwy~ej notowanych !lależą akcje ZłO-I najwięcej. Obydwaj towarzysze wyprawy przy
twórców i najbardziej miaroda1ne, obli~ ta. DZIwna ~zecz, Ąngl]a" k.t6r~ wraz ze Najb?gatsze poldady ~lota znajdują byli do Matabeli w charakterze zwy
czyli z ołówkiem w ręku, że Cla~tłette :vszystkleml sweml dOl'~llllJaml, za wv- I się w połno~n~ł Afryce, me daleko slyn- kłych kupców, przyczem przywieźli 
Colbert, mimoj iż nie pOIlriada ,.modneJ" Jątklem Kanady, porzuclla paryte~ zło~o I nych k~palm dJamentów: Po~l~dy te do- oni czarnemu królowi niezliczoną ilość 
linji liczy flak samo wielu wielbicieli, ilu vry, posiada sama tyle złota Ile Ich me starczają pol owę ogólne] 1l0scI złota wy podarków składających się z barwnych 
ich liczy każda inna gwiazda. Pozatem posiadają wszystkie inne państwa ra- ?obytego n~ całym świecie. Odkrywca szkielek. 'kolorowych materii i korali. 
do rzędu wielbicieli Claooette Colhert zem. Ich ?Ył Ce.cII Rh.odes, Rhodes rozpocząl które w wielkiej ilości zakupili w ame-
zaliczyć należy bardzo wielu mę!czyZJl, Nie chodzi tu oczywiście o złoto w sWOJą kanerę Jako plantator, dorobIł rykańskim domu towarowym 
pod.czas, gdy gwiazdy "modne" cieszą sztabach spoczywające w tym, czy in- się jednak wkrótkim czasie majątku. wy • , , 
się raczej wię~zem powodzeniem' u nym banku, ale o złoto, które spoczy- dobywając z ziemi drobne djamenty. Lonbengula, któremu najbardzłl~l 
kobiet. wa jeszcze w ziemi. O kopalnie złota, Podejrzewał on jednak, że w okolicy pr~ypadla do ,gustu lask~ z gałką, ko-

Ilość złota spoczywającego w ziemi w muszą się znajdować r6wnlet poklady śCianą. dal Się wreszcIe ?błagaĆ l dal 
fasc~~j::~'yfi:o J::am~~!zk~~~ krajach będących pod panowaniem an- zlota i nie ustawal w poszukiwaniach. ~we ze~wolenle na posz~kl~~nla. Rudd 

d M D' koc gielskim, fest tak wielka, że Anglia mo- Na podstawie obserwacyj wywniosko- l Magmr wraz z I?urzynsklml strz~lc~. 
~ęu ~~';~~" warli:rl~":i>łetric:afą głaby niem zapłacić długi wszystkich t wal on. Ii pokładów zlota należy szu- mi, których dostalI dla eskorty udah Się 
sfer:-ku~iedt8, w Kay Fr_cis _ mę!- państw. kaĆ w kraju Matabele, WyruszyI więc szybko, w powrotną drogę. aby czem-

. ak Według statystyki, która się nleda- na swą odkrywcz<> wyprawę wraz z prędze] spotk~Ć się z Rhode,sem., Oby-
czyźnl z t zwanego wyższego towa... "dwaj podróżn h l d k 

Ellis L •· wno ukazała, wartość zlota wydobyte- dwoma towarzyszami Charliem Dud- I zac oro,wa l ]e na w rzystwa, a andi, natomiast, intere- "'- drodze M t D dd .• . k ' l dz' • go w roku 1932 wynosi okrągłą sumkę dem i R Maguierem. Obydwaj jego ,prz'y~zem. agmre, zmar . "'-u , 
sUJe 1 zaCle aWUl u 1 wiedzy i nauki.- 145 milJ'onów funtów. Jest to ilość zInta towarzysze udali się do murzyńskiego czują,c zbllzaJącą S.lę śmIerć z trudem 
Claudełte Colbeń zalicza do l'IZędu swo- wygI zebal dół k i k ł t , h ie1L :ci l wydobytego na całym świecie. W tej wladcy kraiku Matabele i zawarli z nim t w mas u za opa ,am z 
le w ~ e i studentów, uczonych, sumie mieści się również złoto angiel- kontakt mocą którego wolno im bylo takim t,rude!D uzyskane zezwolenI~ ~~ 
sportowców i kupc6w, co jest naflep- poszyklwama. NIeprzytomnego zameslI 
szym dowodem1 że typ w Jej rodzaju, z murzyni do spotkanej po drodze osa. 
niezbyt szczupłą figurlł1 llczy zwolennł- Bunt przeciw pałeczce dyrygenta dy, gdzie go odratowano. Zezwolenie 
ków w każdej sferze. - Statystyka za- I królewskie odkopano i oaeslano Cecilo-
t~m przychodzi ~ rukuTlS biednym, ZIIllal Niezwykly spór między dyrygentem ł orkiestrą wi Rhodesowi, który rozpoczął w Kim-
tretowanym kob1E~iom, które ,będą n<are· . . berley regularne poszukiwania. Od tego 
szcie mogły zaprzestać .głodówki. A trze, (x) PałecZlk,a dyryg~nta, ktorą wybl- mu zdania orkiestry i pomiędzy 01'lkie- czasu kopalnie te należą do Angiji. W 
ba przyznać, że jut narwrŻlSzy CZat. In. o~ takt orkles,trze, qest stary1l';l wyna- strą a dyrygentem powstał o8.try .pór. przeciągu dwudziestolecia musiano J'ed-- , . , I :tZkIem. Zwyczaj ten wprowadZIł podo- Spór ten zało~odził dopiero pewien 

MM11a wy~hudza<I11a Slę ~ou~ w f\me, :no, wielki kompozytor Jean Babtist poważny senator, many meloman, kt6- nak koncesję na nowo zawierać, gdyż 
ryce do z.en~lu , NIl Em:opIe, mkt ~lema ~uUy, który na dworze Ludwih XIV ry zdołał przekonać dyrygenta o koniecz stare wskutek wojen stracHy swą moc. 
naw~l pO~~("la o tem, lle taka gWla,d~ przy;grywał pięknym paniom do tańca. ności przywr6cenia do łask pogardzone; O bogactwie pokładów świadczy 
~:lmowa Wlnna ważyć, aby ~yć !.~lOdną Skromna pałeczka dyrygenta była w pałeczki, twierdząc, że nawet król wal- fakt, że Jedna tylko kopalnia Moderfoll
l pożądaną. W Hollywood lStn,teJą spe- tych dniach przyczyną skandalu w 01'- ców i operetki Johan Strauss pO'Sługi- telne przyniosła swym dotychczlłso, 
cjalne !8iJbele. I tak: ~torka fl1m?wa. ~ kiest.rze bostońskiej, Ostatniemi czasy, wał się w czasie dyrygowania smycz. wym posiadaczom złota wartości 60 
wzr.oścle 1,?2 mtr. ~USI w~1:yć naJwyzeJ dyrygenci amerytkańscy, angielscy i nie- kiem, milionów funtów. Zatrudnia ona 2300 ro 
43 1 p6ł. kIl.ogran:a maczeT ~~den reży- mieccy zarzucili zwycz-aj posługiwani:! W. Rosji sowieckiej wprowadzono po botników białych ł 13.000 krajowców. 
ser na mą .me sP01~zy; - OfiO)a1ne tabe: się pałec'Zką przy dyrygowaniu i dyrygu- czątkowo jeszoze dalej >idące inowacje. ~ó~nie bogate pokłady złota znajduh 
le. l~kars'kle przypliSUJą . temu wzrostow1 ją t:rlko dłonią. Otóż zlikwidowano tam nietylko pale- SI!: w angielskiej Gwinei. Niedawno od· 
muuma.!ną ~agę 51,7 klI.o,gr~ma. Aktor- Zwyczaj ten wpro'wadl:ił równiet DO- czkę dyrygoota, ale i samego dyrygmta, kryto tam nową żyłę niezwykle bogat.\ 
k!l o wzrOŚCIe 1,62 mt;. mUSI wa.żyć 55,3 3tcński dyrygent. Orkiestra jednali zbun który raził swemi władczemi gestami i w zloto. 
kliogr" [podczas gdy Wiedza lekarska p-o- towała się i zaprotestowała przeciwko bezwzdlednem panowaaiem nad orki .. - Do t h tk' h k b6 d I d' . k " 597 k L t I§ ( ~ yc wszys IC s ar w oc w 

aJe Ja o mln1b-ł' dagt 'k gd ode - tej inowacji. Zespół orkiestralny twier- strą, Orkiestra, jako ciało zespołowe mia dzi jeszcze Kanada która również ;" 1 
ta, Young po l a Je ~a re or , g yż dził, że dyrygowanie dłoni 'l jest znacz- ła odtąd grać sama, I wiera bogate pokfa'dy zfot(l Ko );I~j" 
mIerząc 1,62 mtr., wa~y tylko .. , 45,3 kg" nie mniej ~ubte.lne, od ruchów pałeczki ~ ~ezultaty nie m~si~ły być jedna~ po-! złota ~ Kanadzie podw'oil;' w l;ią5T ,'j 

Wyp~dek omdlema. !Saren Morley I v: mteresI~ pI,ęknego rytmu, d~magah l myslne,. skoro p~ mehc~nych probach . <1statl1Jch lat swoją wydajność i zajml1j:: 
zwr~~l. Jedn,ak uwag~ OpLnJl. na to fat~- SIę przywrocema do .łask ~ah c.?kt, clyry- I ~)rzY'vro~ono orkiestrze Jej dyrygenta ra l drug;ie miejsce w statystyce pokładów 
ne niSZczenie zdrOWIa, ktore nakaZUje 1 gen ta. Dyrygent nie chCiał Sl~ le,lna k ,zem z meodzOlWną batut~ złota. 
wszechwładna dyktatura reżysera, Wiel- i zgodzić na to autorytatyvme narwceńie 
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turniej w siatkówce męskiej pomic;dzy 

Bogaty kalendarzyk turniejowy opracował Zarząd P. Z. L. T. ~sw~~~em-&'r:r~~YYM~lr't~s:~I~~~~ 
Trój~(a naszych czol~wych tepis~st~wl w Król~w~ki~j Hucie, Solwla.w Stani: Tutn!ej SteIl~ w qnieźnie ? puhar P.rez. w!nka-Cracovia, AZ~-Wa:vel, Ska

JędrzeJowska. ł'Iebda i Tloczynskl me- slawowle I 1. I(. S. w 10rumu. Od 1~ BarcIszewskIego I wreszcIe w dmach wmka-YMCA, CracovIa-WIsła. 
zwykle udatnie zainaugurowała tegoro- do 18 odbędzie się turniej A. Z. S. o mi- 14 do 20 naj ważniejsza impreza Młstrzo . Na dzień 7 maja, YMCA-Wisb. Cra
czny sezon, odnosząc poważne sukcesy strzostwo Krakowa, dalej od 20 do 25 stwo Polski, którego organizację w ro- covia-Wawel, Skawinka-AZS. YMCA 
tak w Londynie jak też i na Rivierze. organizowane przez L. I(. T. mistrzo- ku bieżącym powierzono Pogoni w Ka- -Wawel, Cracovia-AZS, Skawillka
Wyniki naszego "tria" reprezentacyjne- stwo Lwcwa. Od 2.~-2f) crganizuj':' ~I)- towkach. 'vV dniach ou 24 do 27 c~grl- Wisła. 
go świadczą najwymowniej o postę- kół krakowski Mistrzostwa Solwie nizuje KieI. KI. Ten. Stadjon mistrzo- W Szczypiorniaku: spotkania o mis-
pach jakie ostatniemi czasy poczynił Polski. stwo Kielc. trzostwo kI. A na dzień 2,5 maja: Sokół 
polski biały sport. W tych samych dniach przypada Wrzesień to ostatni miesiąc turnie- -Wisła, Wawel-Garbarnia, Cracovia-

W parze z sukcesami naszych czoło ogólnokrajowy doroczny turniej Sam- jowy. A. Z. S. wilerlski organizuje mi- Olsza. 
wych rakiet idzie też rozwój wszerz. I sona w Tarno'.vic. Od 28 czerwca do 2 strzostwo Wilna. Od 4 do 10 odbędzie Na dzień 27 maja: . Cracovia-'Ya-
Kadry tenisistów wzrastają z każdym lipca odbędzie się w Krakowie pod egi- się w stolicy, staraniem Legli między- wel, Sokół-Olsza, WIsta-GarbarllIa. 
dniem, a niejednemu z tej młodzieży ro- dą K. K. T. mistrzostwo junjorów Ma- narodowe mistrzostwo Polski. Termin 
kować można jaknajIepszą przyszlość. łopolski a w Katowicach turniej Kato' od 12 do 17 przewidziany jest na turniej 
Pocieszający rozwój tak jakościowy wickiego Klubu Tenisoweio. Łódzkiego Klubu Lawn Tenisowego. 
jak też i ilościowy tenisa polskiego jest Lipiec będzie dość ubogi. Widnieją Unja lubelska organizuje mistrzo-
bodajże w głównej mierze zasługą za- na liście turnieje Goplanii w Inowroda- stwo Lublina a Starograd'zki K. T. mi
rządu P. Z. L. T. pozostającego pod pre wju, Czarnych w Jaśle. Bydgoskiego K. strzostwo północnego Pomorza. 
zesurą ministra SzumI akowskiego. - S. o mistrzostwo Bydgoszczy i Skoli- Tak według oficjalnego kalendarza 
P. Z. L. T. jest jednym z najlepiej zor· mowskiego K. T. Na miesiąc ten prze- turniejowego P. Z. L. T. przedstawia się 
ganilzowanych i najsoIidniej pracują- widziane są jednak turnieje na wszyst- tegoroczny sezon tenisowy. Dojdą do te 
cych państwowych związków sporto- kich poważniejszych uzdrowiskach pol. go prawdopodobnie jakieś mecze mię
wych. ski ch, których termin ustalony zostanie dzypaństwowe, czy też dorywczo orga-

Obecnie opracował związek tegoro- po I?orozumi~niu się ~ komisjami zdro- niz~wane tur~ieje z udziałem ,lepszych 
czny kalendarzyk turniejowy, obejmu- Jowlsko:vem~. .. ,. rakIet zagr~mczny~h. Sz~ZegOlllle zn~
jący około 30 imprez o charakterze PQ_ W slerpmu odb~dzIe SIę w ,~asle tnl- cznen;u zWIększenIu uleg~le je~zcze 11: 
ważniejszym, prócz których odbędzie strzostwo ~achoc~n!ego z~gl~bla nafto- czba Im~rez w .. W.arszawIe, .gdzle .ruch11 
się też rzecz oczywista szereg drobniej wego, dalej turllleJ katowIckIego A: Z. wa sekCja ~eg]l me ~zczędzl wysIŁków, 
szych imprez o charakterze lokalnym, S. w Zakopanem. Rabce lub KrYlllcy. by sezon \\0 ypadł naJ okazalej. 
nieobsyłanych przez zawodników za
miejscowych. 

JU1 w maju czeka nasz reprezenta
cyjny zespól państwowy niezwykle 

-et:ie 

Wiedeńscy piłłiarze 
grać b~dą w sobobę z Ruchem 

w Wielkich Hajdukach 
Jak się dowiadujemy, kierownictwo 

,.Ruchu" udało się zakontraktować słyn 
ną drużynę FAC (Wiedeń). ' 

Wiedeńczycy grać będą już w sobo
tę w Wielkich Hajdukach. 

Ze w~ględu na rewelacyjną formę 
drużYlllY śląskiej, będzie to spotkanie nie 
wą-tpliwie atrakcją dla smakoszy sporto
wych. - Skład wiedeńczyków podamy 
w najbliższym numerze. 

Ze względu na kry.zysgospodarczy, 
ceny mie,j·sc ustalono: siedzące zł. 2.-, 
stojące 1.50, dla bezrobotnych i szMolne 
1 zł. 

W :niedzielę, wiedeńczycy grają z Cra 
covią w Krakowie. 

ciężka przeprawa, gdyż w meczu o pu- W międzynarodowych zawodach I znaczonych na dni 27 i 28 maja r. b. wy S d" - - d - I ... 
har Davisa spotykamy się między 5-7 konnych w Rzymie w dniach 29 bm. - stąpić mają dwaj znani zawodnicy cze- ę ZIOWle nie z.e nycu 
maja z Holandją i to na obcym gruncie. 6 maia, w których startować będą pola scy, Douda i dr. Drozda. meczów ligowych 
W razie szczęśliwego a spodziewanego cy, kulminacyjnym punktem ma być *** 
zwycięstwa nad holendrami w dwa t y- konkurs o zŁoty puhar Mussoliniego. Po rozgrywkach eliminacyjnych Nie W najbliższą niedzielę odbędą siG w 
godnie później podejmować będziemy Puhar ten zdobyty zostal w dwuch miecki Związek Tenisowy definitywnie kraju następujące spotkania ligowe: 
w Warszawie niezwykle groźny zesp.ól poprzednich latach przez oficerów nie- zestawił sk!ad niemieckiej reprezentacji d":' KrakSowle':dPOdwgÓrpze - qarbwarnia 
Niemiec. W trzy dni później a więc 23 mieckich. tenisowej do puharu Davisa. sę zla P: znaj e~. OZnaI1IU:. ar-
-25 odbędzie się w Katowicach tllW.- 1 . _ . ".~ Skład ten przedstawia. sję następu- ta - WIsła,. sędZIa .p. WardęszkICWIC~. 
n:yskie spotkanie Monaco - Polska. '--Czeska prasa donosi, że bokserskie jąco: Cramm. Neurney, Gustaw Jae-I W WarszawI~: LegJa -. 22 p.p. , sędZIa 

W Warszawie gościć będą zakon- Svotkat{1e :mi~dtYl1arodowe Polska - necke i Fritz Kuhhnann. p. MarczewskI. W {.odzl: ŁKS. - Czar 
traktowallI przez Legję tenisiści włoscy. Cz.e~hoslowacJa wyznaczone zo~tało Ha Niemiecki Związek Tenisowy po- ni, sędzia p. Drożdż. WreSZCIe wc Lwo 
W Krakowie organizuje Cracovia od dZIen 29 czerwca b. r. w Gdym. wziąl uchwalę, w myśl której tenisiści wie: Pogoń - Warszawianka, sędzia p. 
25-28 mistrzostwo Małopolski. Obfity ..: poch?dzc~ia n.iearyjsl~iego. nie będą Mroczyński. 
program majowy zakończy turniej o mi Na mIędzynarodowych zawodach mogh brac udZIaŁu w zadneJ reprezen- Znam.-enna uchwała 
strzostwo Warszawy organizowany lekkoatletycznych w Warszawie, wy- tacyjnej drużynie Niemiec. 
przez W. L. T. K. w czasie od 29 maja 
do 6 czerwca. 

Największa ilość turniej! przewidzia 
na jest na czerwiec. Już w pierwszym 
tygodniu odbędą się imprezy Stadjonu 

Bieg na przełaj 
o mistrzostwo Powiatowej 

Komendy Z. S. 
W ubiegła. niedzielę odbył si~ w Bor

ku Falęckim strzelecki bieg na przełaj 
o mistrzostwo powiatu krakowskiego, 
organizowany przez Komendę Powiatu 
ZS. Kraków dla czlonków ZS. W bie~u 
wzięło udział wielu strzelców z pośród 
O\idzialów ZS. powiatu krakowskiego. 
Wyniki biegu były następujące: l miej
sce w czasie 19.22, zdobył Bieda Ste
fan, II miejsce Sowiński Mieczyslaw, 
III miejsce Sciężor Władysław. Wszy
scy z Z.S. Prokocim. Start i meta by
ły pod świetlicą Oddziału Z.S. w Borku 

Trasa wynosząca 5 klm. by!a nader 
ciężką. Organizacja biegu spoczywa
jąca w rękach Z.S. - doskonała. 

lYIecz piłkarski 
zespołów B klasowych 

Spotkanie o mistrzostwo klasy B, 
pomiędzy ŻKS Hakoah a ŻRKS Sila, 
odbędzie się w nied:delę dO kwietnia na 
boisku KS. Olsza. Mecz ten budzi za
interesowanie ze względu na to, że dru
żyna Siły starać się będzie zrehabilito
wać za doznaną klęskę poniesioną z 
łiakoahcm p0dczas turnieju Wiekanoc
nego. Pocz~ tek fi godz. 2.30 popot. 

Migawki z mistrzostw bokserskich Polski 
Gdyby należało ułożyć listę kolejno-, nym. W finale Warszawa miała 6 zawod 

ści najlepszych zawodników, jacy brali ników, Łódź i POMan po trzech, Śląs'k 2, 
udział w mistrzostwach, pierwsze miej- Pomorze i Lwów po 1. 
sce 'Przypadłoby Chmielewskiemu, dru- .** 
gie Majchrzyckiemu, zaś trzecie i czw.ar Z zeszłorocznych mistrzów tylko 
te przypadłoby Rudzkiemu i Cy:ranowi. trzech (Polus, Rudzki i Konarzewski) za 

SZJkoda, iż najlepsi zawodnicy zeszli chowało swe tytuły, dwaj (Rogalski i 
się w dwuch wagach. Karpiński) nie stanęli do waLki, a kzej .*. (Sipiński, Seweryniak iWystrach) zo,ta 

Walki Chmielewskiego zrobiły nie- li wyeliminowani. 
słychane wrażenie na publicmości. Na
wet walki Rana i zawodowców nie wy
glądają tak efektow.nie. 

Bajeczma forma fizycma, kocia zwin
nQść, świetna technika i piorunują,cy 
cios. oto cechy tego świetnego boksera. 
Nic dziwnego, iż każdy a; ;e/io przeciw
ników leżał na deskach. 

Meoz Chmielewskiego z Majch c
kim, .należał do nan>iękniejszych, jakie 
rozegran,o w Polsce. 

. .' •• 
Mistrzostwa, były detronizaoją Po-

mania. 
Wars.zawa i Łódź ~dobyły po 3 ty

tuły mistrzowskie, Po mań i Śląsk !po jed 

... 
** MistrzOstwa tegoroczne były 10-temi 

z rzędu. Na 80 rozegranych tytułów, Po
znań zdobył 33 tytuły (wszysiJkie War
ta), Śląsk 23 tytuły (w tem BKS. lO, Po
lic. KS. 6), Łódź 20 tytułów (w tern IKP. 
9, U:nion 5), Warszawa 4 tytuły (w tem 
3 w roku bieżącymI. 

r.' • tli 
Na wszystkich walkach widoWll1ia by 

la wypełniooa public~nością. ŚWiadazy 
to o wielkiej !popularności ISiPOMu bok
se:rskiego. 

Organizacja była bez zarwtu. Zawo
dy były doskonałą propagandą tego mę
skiego spo.rtu. 

Po ski Związek Tenisowy 
w sprawie Najucha 

Sprawa Najucha, który zerwał zawar- raźnie wkraczają do s,praw s.portowych. 
ty kontrakt z Polskim Związkiem Lawn- Byłby to niebezpiecmy !precedens, mo
Tenisowym na przyjazd do Polski w cha gący w pew.nych wypadkach zt1!Pełnie 
rakterze trenera naszych cZlołowych te- rozbić turniej o puhar Davisa. 
nisistów, znalazła obecnie swój epilog w 2) wdrożyć postępowanie cywilne 
formalnej uchwale Związku, który - po przeciwko p. Najuchowi za pośrednie
dokładnem rozpatrzeniu sprawy, posta- Lwem konsulatu Gen. R. P. w Berlinie. 
nowił: 3) zawiadomić o wypadku Polski Zw. 

III Doroczny bieg okrężny. odbędzie 1) przedstawić sp;:awę Międzynaro· Zw. Sportowych, 
się w dniu 1 ma.ja br. staranicr.1 okrę-l' dowemu Zw. Tenisowemu Amatorskie- 4) napiętnować postę.pek p. Najucha 
~o\Veg() Komitetll Or.~~1l1izacji iv\toc!zie· mu w Paryżu, ponieważ jest to wypa-:"vII prasie. 
ży nm ·t! '.\1 T~rnn\Vic. dek, w którym sprawy polityczne wy-, 

Zarządu KOllA 
Zarząd KOZLA na ostatniem po le

dzeniu uchwalil, że wszyscy sędziowie 
lekkoatletyczni Okręgu krakow. kiego 
w terminie do dnia 1 lipca bid r"ku 
wykazać się muszą posiadaniem POS. 

Sędziowie, którzy do tego czasu nie 
wykażą się poświadczeniem zuubyL.ia 
POS nie będą wyznaczeni da sędziowa
nia, oraz nie będą podawani do nomina
cji. Nowych kandydatów na sęd.liÓ N 
lekkoatletycznych KOZLA nie bc;dzlC 
przyjmować, o ile kandydat nic wykaże 
się poświadczeniem zdobycia POS. 

Sukces piłkarzy Sokoła 
O mistrzostwo klasy C, rozegrano 

zawody pilkarskie pomiędzy AKS Bo
rek a KS. Sokół w Wieliczce z wyni
kiem 3:0, dla Sokola. Zawody stały na 
dość wysokim poziomie i były intere
sujące. Najlepszy na boisku Kluza Leo
pold z Sokola. Bramki dla Sokoła l1L:y
skali Springer, Kaszowski i Dembowski. 

Z działalności sekcji 
kajakowej W.K.S. Wawel 

Znany ze. swej działalności kierow
nik sekcji kajakowej WKS. Wawel p. 
Figula Zygmunt wraz S-ma członkami 
tej sekcji w miesiącu lipcu br. urządzają 
wydeczkę kajakową na morze Sród
ziemne. 

Trasa prowadzi koleją z Krakowa 
do Pakrmo na Sycylii skąd kajakami 
udadzą si,'\ do Tunisu, po\.:zcm zpowro
tern spłynąwszy kajakami Sycy!ję do 
Neapolu. 

.'" * - Sekcja kajakowa \VKS. Wawel z 
p,)lecenia Polsld(!go Związku J«ijakow
ców urządza w dL1ill 23 lipca ~r. Z<1.W0-

dy () mistrzostwo Polski PLK. \V Kra
kowie na Wiśle_ 

Zawody te odbęd~ siG POLll pil~l"\\
szy w Polsce. 



-:: -,: 

Znakomity automobilista angielski, sir Malcolm Campbell, który ustalił już sze 
reg światowych rekordów szybkości, jest głównym inspektorem policji lon
dyńskiej. Zdjęcie nasze przedstawia Campbella podczas lustracji oddziału po-

llcJi samochodowej. 

Fotografowi udało się dokonać ciekawego zdjęcia z wyścigów samochodowych 
w Indianopolis (St. Zjednoczone), w momencie, gdy jeden z wozów, znajdujący 

się w naiwiększym rozpęd7ie, zatoczył wielki łuk na skręcie. 

I 

\ 
Sąd konkursowy nagrody muzycznej m.1 
st. Warszawy przyznał tegoroczną na-I 
grodę muzyczną Ignacemu Paderew- i 
skiemu. Nagroda wynosi 5000 złotych. 

Dorocznym zwyczajem obchodzony był niezwykle uroczyście dzień powstania' -- _ . "----_" ____ .2:.!~::=E 
stolicy włoskiej. W dniu tym, po dokonaniu przyjęcia nowych członkow do par Na odbytym ostatnio WYSClgU o 'lag '0-

tji faszystowskiei, odbył się pochód gwardzistów na Via dell Imperio, który wi, dl;) Monaco przybył pierwszy do startu 
dzimy na zdjęciu. włoch Barzi (w owalu) na Bugattim. . 

.ma • « R GEPWjlfMM 

Codzienna nowelka "Expressu". Nastała chwi.Ja ciszy, Henrykowi tło.] cająco, Za chwilę Henqnk p-Oil'aZ pierw
czyła się cała masa pytań pod czaszką, szy usłyszy prawdę .. , 

ru ". e." ,.. d Dlaczego zmieniła fryzurę? Od kiedy - Henryku, przez cały ozas naszego "'40 l~tfJ ",toro rnOOJI nra.,., ~ pije 1i~iery:? ~kąd do n~ej, ten Jest, pod- . małżeństwa byłam ci wierna.... , 
, Ił' 't noszenIe kle.hszka pod swa atł o , Gasto:!? I - Zawsze? - zapytał stłumlOnym 

S<\Id orzekł rozwód, ~ i on,a opuścili i w.ną tajemnic~oś~~ą, a Hemyk ~ietrzył ' On jest przecież abstynentem .. , głosem, 
gmach sądu, Jak pra'WIdzLwy dzente1men w tem .zaraz la'kls romans, MusIała Się _ Jesteś dziś taJki milczacy Henry- I - Zawsze, 
c:;dprowadził swą byłą żonę do błękitnej tłomaczyć z I~ażdego kroku.i k~żdego ku, _ Powiedziała Alicja,':-' Henryk - A Gasto,n? .. , , 
lImuzyny, .. It el e ronu, a mimo to Henryk m~ wIerz~ł. w,:;lał. wviął małe pudełeci1w i wręczył - GasŁon Jest miłyl!ll chłopcem, ale 

- Ż-yc~~ ci v:i~le SZiczęśc~a W. dlalsz~J I P~źniej ,~a:ws~e okazywało Się, ~e m.e Alic;: fiel' ścicmek. . w,szyscy wiedzą, że jest, on bezn:ł.dziej-
c1rodlze zy01a, Ahc10, - 1P0'WJ.edZ1ał męz- miał raC'JI I melsłuszme skrzywdził AlI- _ Q, h 'ok" t dobry Od dawna I me zalkochany w pewm.eJ aKtorce, ' 
czyzna, - daj też od czasu do czasu ja- oję, Na !przeprosiny ktliPował dr.ogie :pre· g l c , J~tteI pierści~nek _ i Ali I - Alicjo, pOl',viedoz mi jeszcze dla-
ildJś <ZI11ak ży<cio~, '? sobie .. , zenty, ale cóż ~o pewnym cZa'sle wszyst ~!: :a~:':i:sz ręce na szyję Henryka, czego była~ zawsz~ taka t,a;emnicza, 

. -:- <?CZywLs,cle, ~enrytku, Mam na- ko za,cz,Ynało SIę od nowa, ~ dsn ła na jrgO wargach mocny poca-l d!aczego me odpoWladałaś ml na pyta-
dZIeJ~, ze będz.lemy SIę nawe<t często spo Wielka awantura W)'Ib;tchła, z ,przy: łu~ek. \v tej same,j niemal, chwili roze-l ma? - , 
tylka~. Od!pow,ledz~ła:. A nawet odr~zu c~ym.y Gastona,.~enrY'k tWJer~!ł, ze Alt śmiała się, gdyż jej pomadka do ust, zo-I - D1ate~o H?I1rY'~u, że ,kobIeta: k~ó
ust~luny i~rmm :naJhhzs!~go slPotkama? cJa był,a na wysc~ga'ch, w Aut,ell,:" t,o~a- stawiła na twall"Zy Henry1ka czerwony ra ot~::za S,lę taJemnlCZ?Ś~lą, b~ldzl cle· 
Moze w PlaJtek? - W pIątek będę za- rzystwle Gastona, a me przy;]ac10łkl, Jak '1 d kawosc męzczyZll1, To me Jest mgdy obo 
jęty: Idę do t~atn: ~ Magd~leną, ~o jest t.nów:iIł' a , He;tryk był tak ~e:viEm swego, s a .:..- Alic'o, cz mógłbyś mi poważnie jętne ża~nej kobi:ci~, K?~ieta, ub,rana 
chCIałem powIeclozlec z lPamą Lwtm, ale ze me chcaił nawet sły,szec zaodnych tło- odpowiedzleć nI jedno pytan.ie? Nie gro podoba SIę znaczme bardZIeJ, amżelJ na
może w sobotę? maczeń, Dopiero, !przYlPadkowo, i-ch le- zi to' przedeż żadJnemi konsekwen- ga, To było jedyną przyczyną mej ta-

- W sobotę ~eżdżam na week end karz ~omowy opo~~rie.dz~ał, że krytycwe cjami ,a chciałb)'lm żebyś była szczera, jemni~zo.ści. Poz~te~ wie~z, ~e kocha· 
z Gastonem, !o J~st z panem, Bautel: - go dma Gas't~ lezał z wysoką ~rąc~k~ Powiedz mi, czy w czasie naszego po- I łam, Clę zawsze 1 ~y"~m CI vll;rn,a, My, 
Chy~a 'W pon~edz~ałelk?- Dob~ze, ~I~,ch w d?Jnu, ~oW'czas Henryk ku,?ił Alt.cjl życia małżeńskiego zdradziłaś mnie? .. " i kobIety, mamy sWOJ 1l1stynkt l nIe ufa
będZIe w pome?ZJ,ałe~, ~le gdz~e AhcJo? błę1nbną ,hmuzynę, tę samą, ktOO'ą ocLi,e- Pawiedz mi. Zapewniam cię, że każda I ~y pozoro~, podczas, gdy wy, mężczyż 

- NaturalnIe u CIebie, A me zapom- chała dZiś z przed sądu, Po rozwodzie, prawda będzie mi m~1sza aniżeli ta cią- m, zwracaCIe uwagę tylko na pozory, 
nij przyszykować trochę słodJk~ch Hkie- Henryk !pocieszał się z lPan!ą Lu~in,' a!e gła ~iClpewność, I n-ie będę cię mniej l" ~nne uczesanie" Z'"vyczaj picia likierów, 
rów, - ?ard'z,o ~zęst? m~lał o sW,ej by~e! zOlme chętnie widywał, aniżeli dotychczas .. , _ 111ny kc10r ,lak.leru do l=lazno~l.l; h1d?i 

- Ależ Alicj'o, tyś przeeieiŻ nigdy nie l z ,nleclerplIwośclą oczekIwał lej przy- Henr)'lk ciężko oddychał. . w~szą p,odeJrzhwość, We WbZ> ',ikizffi 
pijała likierów, od kiedy ta zmiana? b)'lcla, Al' . 'ł' d d' d I wIetrzycIe podstęp", A teraz, 7cgnaj 

_ Jak na eksmałżoIllka, jesteś nieco Pokój przybrany był kw1at ami, a na , " lcJ,a ,wyp~ a Je en po ruglm, wa ! Henryku ... 
b 'k A' , t' ł dk' t l'k t ł ł b t . k l h klehslikl likieru, I D 't ł' H k z y t Cle awy. WIęC pamlę aj, s O' le s o l U S a a ca a a eTla o orowyc D b .J. ' , t t' rzwI za rzamę y SIę. elIlry - wy-

P bl b l k H ,.1, k "ł t" " - orze OIUlpOWlem Cl na o 1'Y a· l' ł h d likiery i żadnych pytań. - oczem ę- ute e', enr y"'" Uipli nawe plersclen , 1 d' k' , t h ' t ,)leg na sc o v, 
kitna limuzyna odjechała. s1Jmaragdawy, ten sam, który kiedyś me, a t po , waci.unl I~d' ,ze na y~l' mla.s '\ - Alicjo .-.: wołał, Alicjo", 

Alicja i Henryk mieslikali już od sze-I zw~ócił uwagę AHcji. po ~S'ćystzenr~ ° kPo~le zlH' poZ,W
k
Ol
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mdli AILcja wsiadła do błękitnej l:muzy-
" d ' l' , ł Al' . 'ś ' " 'l ' W opUS CI o mlesz ame, - enry z a, 'd' 1 ł d" 1 ' regu mIeSlęcy od Zle me 1 przez ca y DC]a OCZywl Cile, spo,zm ~ Się, y:, , ~ ny : Ol J,ec,!a a, a, z um'em ?r7(' hnc.llle 

czas, poprzedzający sprawę rozwodową, glądała uroczo w czarne'J, wIeczorowej .-, WJem ° t~IIn, Henryku, ze ~(Q ... ha~z lobeJn:ch SIę za pl~kną kobietą, l;:tóra 
nie widywali się, Adwokaci obu stron sukni moCiIlO wydekoltowanej. mme jeszcze. WCląZ, ~?~lety, cZUJą takle I siedząc przy kierownicy auta, minIa la-
orzekli, że tak będzie 1 CIp i r.:j , Wina by~a - Przyszłaś w wieczorowej sukni? - rzeczy, TW,ola : zaiZdrosc Jest Jednak stra-I jemn~czy u~m:ech, na, twarzy. Uśmie,::h, 
oczywiście po stronie Henryka, Miał me zapytał Henryk, - czy masz zamIar szna, Po:daJ m! płaszcz. '0 ktorym n'gdy me wmdomo co "Jwa cza. 
znośne usnosobienie, Był zazdrosny i po wyjść jeszcze dokądś? - Alicja uśmiech W ciemnym płaszczu, z bladą twarzą, 
dejrzliwy, -Alicja lubiała otaczać się pe· nęłą się, - Mniej pytań Henryku, stojąc u drzwi, Alkja wyglądała zachwy l Tłum lva 
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